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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 3-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejs'fl 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Kelrrolcgja: za jeden wiersz 
15 kop.

ZwyczEjne ogłoszenie: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia; za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz I’/- kop.

Ogłoszenia do Kurjera war- 
szttwskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajcl mana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.
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samego przekonania, że zatem ostrożności i gotuwo 
ści nie mogą Serbji brać za złe.

Serbja nie rozpocznie nowego okresu wojennego, 
ale jeżeli zajdą bez jej przyczynienia ważne wy­
padki, nie może nigdy pozostać obojętną i bezczyn­
ną. Rząd serbski udziela reprezentantom państw 
ustnie oświadczeń w tym kierunku.”

Członkowie prezydjum klubu niemiecko-austrja- 
ckiego w wiedeńskiej radzie państwa udali się d. 
26-go z. m. do p. Schmerlinga, aby mu z powodu 
25-ej rocznicy konstytucji lutowej wyrazić po­
dziękowanie i uznanie, jako twórcy tejże. Dr. Herbst 
miał przemowę, na którą odpowiedział p. Schmer- 
ling. Z tego samego powodu odbyła się w wielkiej 
sali Towarzystwa inżenierów i architektów uroczy­
stość urządzona przez mieszczaństwo wiedeńskie, w 
której uczestniczyli członkowie niemiecko-austrja- 
ckiego klubu, kilku członków niemieckiego klubu, 
z izby panów ks. Schonburg, Hasner, radca dworu 
Neuman, Gógl i Dumba.

Gdy p. Schmerling wszedł do sali, powstali wszy­
scy zgromadzeni z miejsc, a przewodniczący Stowa­
rzyszenia obywateli wiedeńskich, dr. Gunesch i dr. 
Plener, mieli przemowy, poczem odbył się odczyt 
prof. Jelinka.

Jakkolwiek konstytucja lutowa, dzieło myśli cen­
tralistycznej p. Schmerlinga, uległa zmianie i ustą­
piła miejsca konstytucji grudniowej, nie należy po­
zbawić sędziwego patrona centralizmu austriackiego 
zasługi historycznej, jaką uskarbił sobie wobec przy­
szłości państwa habsburskiego, przekształcając je 
z absolutnego w konstytucyjno. Tu wszakże zauwa­
żyć należy, iż prawdziwym punktem wyjścia nowego 
okresu monarchji austrjackiej był dyplom z 20-go 
października 1860 go r., wydany przez ówczesnego 
prezesa ministrów hr. Gołuchowskiego, który w pa­
miętnych słowach: Frei ist die Bahn! zwiastował 
pierwszy ludom austrjackim zorzę swobód konsty­
tucyjnych.

które w snach moich tak często widywałem. Demo­
niczne jej spojrzenia przyciągały mnie gwałtownie
i były niejako odpowiedzią na ukryte pragnienia mo­
jej duszy...

— Jak pięknie pan to opisujesz?
— Po niejakim czasie fala przechodniów zasłoniła 

mi ją. Nie widziałem, co się tam podczas tego czaisu 
stało i zacząłem się już niepokoić, gdy nagle obacĄy- 
łem przed sobą małą dziewczynkę z żółtą róża. 
Z czarującym uśmiechem dala uxi różę i znikła. Byfta 
to najmłodsza jej siostrzyczka.

Staruszka podniosła się na krześle, czekając z pe­
wnym niepokojem dalszych słów radcy. , Radca mil­
czał czas niejaki, rozrzewnienie malowało się na je­
go twarzy.

— Nie wiem — mówił po chwili cichym głosem— 
nie wiem, jak długo z tą różą w ręku na krześle sie­
działem. Śniłem na jawie, nikogo przed sobą nie wi­
działem, muzyki nie słyszałem! Był to najszczęśliw­
szy moment mego życia — żółta róća, którą mi mała 
siostrzyczka nieznajomej przynioska, była jasną od­
powiedzią na wszystkie sny mego serca!

Staruszka podparła oburącz głowę i wpatrzyła się 
w zarumienioną twarz radcy.

— Gdy faia przechodniów przepłynęła—mówił da­
lej radca smutno — spojrzałem na przeciwległą ław­
kę, ale nieznajomej już tam nie było! Zerwałem się 
z krzesła, obszedłem cały ogród, nigdzie jej nie spo­
tkałem, została mi tylko żółta róża, zadatek jej 
serca!...

Uśmiech nieokreślony zaigrał na twarzy staruszki. 
Siwe jej oczki błysnęły jaśniejszem światłem.

— Cóżeś pan zrobił z tą różą? -—zapytała po 
chwili.

— Schowałem ją jako skrypt wartościowy i dotąd
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Radca zatrzymał się i westchnął.
— Stałem czas niejaki jak odurzony. Nie mogłem 

iść naprzód, ani się cofać; oczy nieznajomej przykuły 
mnie do ziemi. Czułem na mojej twarzy te jasne źre­
nice, a nawet zdawało mi się, że mnie palą, jak pro­
mienie słońca, przez sztuczne szkło skupione!

— Zakochałeś się pan dobrodziej od jednego 
strzału!—zawołała, śmiejąc się sąsiadka.

— W tej chwili nic o sobie nie wiedziałem. Zda­
wało mi się, że przestałem być samym sobą, żem na 
wieki stał się niewolnikiem!

— Mój Boże!
— Byłbym tak stał do wieczora, gdyby przypad­

kiem nie opróżniło się krzesło tuż za mną. Radłem 
machinalnie na to krzesło, nie zwracając oczu od 
nieznajomej, na której twarzy igrał jakiś uśmiech 
nieokreślony. Trwało to dosyć długo. Muzyka grała 
przestawała, patrzyłem ciągle na nią!

— Rzecz bardzo ciekawa!
— Wrażenie, jakiemu uległem, zainteresowało 

otoczenie nieznajomej. Składało się ono ze starszej 
matrony i dwóch młodszych panienek, prawdopodo­
bnie młodszych siostrzyczek. Spostrzegłem niespo­
kojny ruch między niemi. Jedna z młodszych szcze­
biotała coś do starszej z żółtą różą. Ta ruszyła ra­
mionami i spojrzała na róże. Matrona patrzyła na to 
z dobrodusznym uśmiechem.

Radca zatrzymał się tutaj i powiódł ręką przed 
oczyma, jakby rozpędzał mgły, przysłaniające mu 
to wspomnienie.

-— Poruszenia te i urywane rozmowy między ro­
dzeństwem powtórzyły się kilka razy. Były one wy­
raźnie skierowane do mnie. Budziły one w mem ser­
cu dziwne marzenia. Zdawało mi się, że ta dziewica 
z żółtą różą jest jedną z tych eterycznych postaci,

aby W. Porta powagą swoją „ratowała sytuację”. 
Wtedy to Madźyd basza na podstawie instrukcyj o- 
trzymanych w Konstantynopolu przedstawił na kon­
ferencji pełnomocników inny, prawie równobrzmiący 
z serbskim projekt traktatu. I on także składał się 
z jednego artykułu, tylko obszerniej zredagowanego: 
była w nim mowa nietylko już o „przywróceniu po­
koju”, ale i „przyjaznych stosunków”, jakie pomię­
dzy Serbją i Bułgarją istniały przed wypowiedze­
niem wojny z d. 14 go listopada, a raczej przed wy­
buchem rewolucji tilipopolskiej z d. 18-go września. 
Projekt turecki żądał również orzeczenia, iż ratyfi­
kacja traktatu nastąpi najdalej w dni 14 po podpi­
saniu tegoż.

Serbja sprzeciwiła się wciągnięciu do osnowy tra­
ktatu sprawy „przywrócenia przyjaznych stosun­
ków”, a pobudki rządu belgradzkiego wyłuszczył p. 
Garaszanin w znanym okólniku swoim do mocarstw 
z dnia 25 go z. m. W końcu przyjęto zastrzeżenia 
moralne Serbji i uchwalono traktat, mówiący wyłą­
cznie o pokoju i ratyfikacji tegoż. Załatwienie w 
ten sposób kwestji serbsko-bułgarskiej nosi na sobie 
wybitne piętno tymczasowości, przypomina ono po­
jedynek, po którym strony walczące rozchodzą się 
bez podania sobie dłoni do zgody. Serbja idzie znów 
drogą swoją, Bułgarja swo ą. Przyszłe wypadki i 
nieporozumienia wiszą w powietrzu, jak miecz Da- 
moklesa.

Z Wiednia piszą do nas pod d. 2-im b. m.:
„Mimo pewności zawarcia pokoju z Bułgarją 

nie zostaną wcale cofnięte vyoienne dyspozycje 
rządu serbskiego, aż do chwili, gdy sprawa gre­
cka zostanie załatwioną i traktat turecko-bułgarski 
przez Europę przyjęty. Tymczasem musi Serbja 
utrzymać pogotowie wojenne. Żądaniu rozbrojenia 
stanie się tylko o tyle zadosyć, że nowe klasy pobo­
rowe, ani też oficerowie i żołnierze pozostający na 
urlopie nie będą do szeregów powoływani.

Pokój uważa Serbja za prowizoryczny, gdyż tak 
w Rumelji, jak w Macedonji i w Grecji niebawem 
zaburzenia się ponowią i wybuch całej kwestji
wschodniej w żaden sposób powstrzymać się nie da. i 
Serbja wie o tem, że wszystkie mocarstwa są tego j

^‘6siącaii0 w pierwszy tydzień rozpoczynającego się 
a O(?Prawione będą w kościele Opieki św. 

^iiżJ^dien wizytek) następujące dopołudniowe 
• ku 1 wystawieniem Ń. Sakramentu: w pią- 

t^« WctZe4 &erca Pana Jezusa; w sobotę na inten- 
V ’’CZc matek chrześcjańskich; w niedzięlę zaś 
M8akrZeUiu Serca Tana Jezusa, z wystawieniem 
^^aurentu, kazaniem, procesją i suplikacjami.

Przegląd polityczny.
pOk. _____

(złtu ®erbsko-bulgarski został w dniu wczoraj- 
>^ylo . kareszcie podpisany. W d. 4 ym lutego 
s *Zci8*^ pierwsze posiedzenie pełnomocników do 

ktA°k°iu: Madżyda baszy, Mijatowicza i Ge- 
j ry,ck poznał i zbliżył do siebie gospodarz 
p^ide. 2^ki minister spiaw zewnętrznych, Phe- 
1 k n'aĆara.2 na pierwszem posiedzeniu okazał się 
U Stl'0nieZ^’c*e sformułowanych instrukcyj, zwłaszcza 
u e rok tUreckiej. Kilkakrotnie zawieszano urzę- 

?Wan’a * porozumiewano się poufnie, przy- 
ucl4\v ?*aterja* do formalnych uchwał. Ćo wię- 

Jaktatu a ou° już nawet dwa artykuły przyszłego 
bSzecńu’ąJt^en ogólnej treści, drugi przyznający po- 
^kóty atuuestję osobom podczas ostatnich wy- 
U , wszak^8tr‘ nn*e skompromitowanym. Gdy przy- 

do rozbioru istotnych kwestyj spor- 
tyjfT^dntło się z pomnych rokowań tru- 

flhltłośf. grzecznych interesów i zapatrywań, że 
Ć te8oż * 1 pokoju”, dla potrzeby rychłego zawar- 
fc- TbdZ ZUecJ'dowano sic ominąć nateraz Scyllę i 

* 1 zuaJeść wybieg, usuwający na bok roz- 
k'tfc i6 Wszystkich pytań „irytujących”.

^icę dy to wystąpił pełnomocnik serbski p. Mijato- 
*tytD:Z Projektem, który nazwano tu i owdzie genjal- 

Zawarcia traktatu pokoju w jednym artykule 
ac^U1’ ze »P°kój pomiędzy Serbją i Bułgarją 
przywrócony". Ten serbski article seul et uni- 

^41 u niektórych mocarstw niezadowolenie: 
hiei11^8^11 każdy zrozumiał, dążność pozostawie- 

kbfczpiecznych i przyszłym wybuchem ciężar- 
w zawieszeniu wydała się złowrogą, 

"■cja wywarła nacisk w Konstantynopolu,

^ÓLTA RÓŻA.
NOWELKA

przez
Jana Zacharjasiewicza.

(Dokończenie.) /
^a . Panza. Sąsiadka nie przerywała tej 

?rzy. oc,az niemała ciekawość przeglądała z jej 
ki]]j

tlca. 11 ehwilach uroczystego milczenia zaczął 

Zal?d U'-U lat Pi^ódziesiąt. Byłem wtedy mło- 
ŚkJt!la kud ?'e kurs Prawa skończyłem. W sercu 

koin • nczuc*e miłości, ale nie znałem 
ft}dziaie U je. kiedyś oddać miałem. W snach mo- 

lłl {óżne eteryczne postacie, ale na ziemi 
< or jeszcze tej, któraby do nich podobną

Hi P°Prawiła się na krześle, widząc, że się 
'llć' , c*ękawą historje.

^dzie dnia poszedłem do publicznego ogro- 
k?.e.Mzie • “luzyka. Było to z końcem maja, 
^hv^kszfci Ujlz.a\eui wiele obcych twarzy. Bylino

Ł. Dj,tZ58iei g°śeie, dążący do wód zagrani- 
*ię chodziłem po ogrodzie i przypatry- 

• aczQiUal°Waiczym strojom naszych turystek. 
MrĆ^ctu Si1U Wrażeme, że ktoś na mnie patrzy. 
'vicĆZuy uu , w stronę, z której ten prąd ele- 

^tiała ,nie uderzył i ujrzałem — młodą dzie- 
'<1i/lk,18te't!Varz świeżą, okrągłą, duże niebieskie 

»óż^kle czarnych włosów. Trzymała w rę- 
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Ubezpieczeniu życiowe u nas.
i.

W chwili gdy krążące Wieści o koneesjohcrtvaniu 
na terytoriach Gesarstwa i Królestwa jednego z Wiel­
kich towarzystw amerykańskich ubezpieczeń na ży­
cie przybierają eeehe prawdopodobieństwa, gdy 
śWieżo powstał projekt przeistoczenia ustroju jedne­
go z nąjsiaisżyclf towarzystw rosyjskich ubezpie­
czeń na życie z akcyjnego na „wząjemhd”, gdy źa- 
stęp nadspręjskieh i zamorskich misjonarzy, przyby­
wających do naszego kraju krzewić ideę asekura­
cyjną mnoży się coraz obficiej, gdy wreszcie wzra­
stające wypadki szwindlów i przeniewierzań w tej 
gałęzi ubezpieczeń wskazują potrzebę ujęcia miej­
scowych organów pośredniczących w karby ściślej­
szego nadzoru—w takiej chwili sądzimy, że zastano­
wienie się nad obecnym śthiiem w kfaju naszym u- 
bezpieczeń na życie jfeśt kwestją będącą na dobie.

Cofając się do lat itbidglycb, pfzyjmmilijmy prze- 
dfeWszystkidili, że postanowienie b. komitetu urzą­
dzającego W Królestwie Pblhkićm z 1860-go r. wyłą­
czyło z fioćl zawiadywania i-ządu wszelkie ubezpio- 
czenia nieębowiążkoWe, garstkę zaś ubezpieczeń na 
życie, będąęych jesżczb w instytucji tibeżpieeżeń 
rządowej, przekazało jednemu 2 prywatnych towa­
rzystw rosyjskich.

Po nastąpionej w taki sposób ostatecznej reorga­
nizacji W Królestwie Polakiem rządowej instytucji 
ubezpieczeń na wzajemności opartej, uskutecznia­
nie na przyszłość operaćyj Ubezpieczeń życiowych 
pozostawiono wyłącznie prywatnym rósyjSkita to­
warzystwom ubezpieczeń, oraz tym ż zagMiliCznyćb, 
które by uzyskały od rządu koncesję, obwarunkoWa- 
iią w ńiyśl pmftń Wydanego W 8. I9-ym listopada 
1871-go r. obowiązkiem Złożenia kSheji rfe. 5b’O,0O(J 
do banku paiistwa.

Z brawa koncesji jedńak żadne towarzystwo za- 
grśńibzne* dotąd hi© £drżvstfił6.

Wśród teikrćh okolieSiiośęi rozwinęły w Króle­
stwie PoMkieńt dzialaldbść jdńefśtlhfe 'reprfezfentaieje 
towarzystw „Rosyjskiego z r. 1835-go”, ,.Śt. Peters- 
bfitskiego"’ i itie'eo póżhjąj towarzystwa „Jakor".

Rićez nfcttrałfeftj że podczas iśt hienia ft. dyrekcji 
Wzajernitych ubezpieczeń i przy Wól.nŚj WoWćżad 
konkurencji towarzystw zagranicznych, arii Rosyj­
skie, ani PctferSbftrŚKie Towarzystwo, nie mając wi- 
doKÓw pogodzenia w Królestwie Polśkieiii, specjal- 
irfe nie operowały, zwiZtsżcza, że Starania pierwsze­
go ż nicp o nridańie rtttt „przywileju" W krajlt tutej- 
śzyrtr nie trdniosly śkufikti.

W działalności rofżwińiętej ną ttiiejśzym rynku a- 
śekffliicyJnó-życioWyńŁ przez kilka wyżej WSpóinuia- 
ńych akcyjnych przeótsiębidrstW hjaWniły się ź sa­
mego początku: nienińifejęthbść Wyzyskania driróWtt-. 
nego im uprzywilejowanego stanowiska, frrttk jri- 
kiejbąeź inicjatywy i zabiegowego dążenia do roz­
szerzenia klijenteli, wreszcie nieistnienie między nie­
mi współzawodnictwa^ stanowiącego główny bo­
dziec do wszelkiego postępu, a to w zupełnem prze­
ciwstawieniu do nader ożywionej konkurencji, obja- 
■■fj—g ^amim-^iWiTiinT »inairiiiiTTiiiiinwTTii»mn«Mii hi ■iiiiihii mu i hit 
ją jcisycze posiadam. Tej, która ten skrypt w moje 
ręce płożyła, nigdy dotąd nie znalazłem. Nie wiem 
jak się nazywa, zkąd przybyła i dokąd odjechała!

— 1 ciągle myślałetś pan o niej?
— Co roku w porze kąpielowej chodziłem po miej­

scach publicznych, c:gy jej nie spotkam. Marzyłem o 
niej, a w nocach betzserinych zdawało mi się, że ją 
widzę przed sobą, że patrzy na mnie, że w ręku trzy- 
roa żółtą różę!

Staruszka prttrzyŁa w milczeniu na radcę, jakby 
‘czekała dokończenia tej historji.

— Lata biegły^—mówił dalej radca—nieznajoma 
■ z żółtą różą mieszkała w sercu mojem. Z czasem po­
częła płowieć jej twarz, oczy przygasały zwolna .jak 
na fotograljń została tylko żółta róża, jako symbol 
jedynego szcżęścia mego, które przedemną zabłysło 
i... znikło!

— Czy wierzyłeś pan, że ona również była panem 
zajęta?... ___ i * ■ .

— Wierzyłem... i dotąd wierzę. Inaczej nie była­
by mi przy słała przez młodszą siostrzyczkę żółtej 
róży. Nieszczęście nasze, żeśmy się w życiu spotkać 
nie mogli...

— 1 temu wspomnieniu poświęciłeś pan całe ży­
cie?

— Tak jest, pani dobrodziejko, temu wspomnieniu 
zostałem wierny i poświęciłem mu całe życie. Żółta 
róża zostąla moją, kochanką!

Staruszka patrzyła na radcę kilka chwil z jakiemś 
nieokreśionem uczuciem. Zdawało się, że walczy 
między łzą a śmiechem.

— Czy pan nie poznałbyś jej —• zapytała po chwi­
li — gdybyś ją aeraz po latach pięćdziesięciu uj- 
tuM» 

wionej w tymże samym czasie na polu interesu ase- I 
kuracyjno-ogniowego w kraju naszym.

im większą zaś była ospałość i nieudolność kiero­
wnictwa miejscowych przedsiębiorstw, tem oczywi­
ście silniejszą i skuteczniejszą propagandę rozwijać 
mogli przyjezdni akwizytorowię zagranicznych to­
warzystw ubezpieczeń życiowych.

Pod tym względem pewien zwrot ku lepszemu za­
uważyć można dopiero od r. 1881-go, tj. ż chwilą 
rozwinięcia działalności pfzez najmłodsze towarzys­
two ubezpieczeń „Rosja”, o czem w dalszym ciągu 
in owa będzie.

Tak więc od r. 1869-gó nie posiadamy krajowej 
instytucji ubezpieczeń na życie.

Starńnia bóWirim warszawskiego towarzystwa w 
toku 1874-ym o utworzenie działu ubezpieczeń ży­
ciowych jak wiadomo spełzły na niczem, wskutek 
stawionego przez ministerjum żądania wpłacenia na 
kapitał zakładowy drugiego miljona rubli, któremu 
tó warunkowi starający się o koncesję nie chcieli 
czy też nie mogli uczynić zadość. *)

Nie będziemy rozwodzili się nad tym ostatnim fa­
ktem, jako dawno już spełnionym; nie myślimy też 
wymawiać go akcjonariuszom warszawskiego towa­
rzystwa, gdyż każdy na swój sposób pojmuje obo­
wiązki względem kraju i społeczeństwa, ma też pra­
wo dowolnie rozporządzać swemi kapitałami i umie­
szczać je w sposób, jaki uważa dla siebie za korzyst­
niejszy.

Ileż to jednak zaoszczędzonego grosza polskiego, 
dla braku instytucji miejscowej, powędrowało w ob­
ce strony w ciągu tych lat kilkunastu!

Kusić się o oznaczenie choćby przybliżonej cyfry 
wyłowionych z kraju sum do kas zagranicznych 
przedsiębiorstw asekuracyjnych byłoby pracą iście 
Syzyfową, wobec niemożebności zebrania jakienbądź 
danych statystycznych w tym przedmiocie.

Przecież nawet cyfry odnoszące się do działalno­
ści W Królestwie towarzystw prawnie operujących są 
nieznane dla ogółu publiczności, przy przyjętym 
przez towarzystwa systemie uogólniania swych bi- 
larisów i sprawozdań dla obu terytorjów państwa.

Bądźcobądź utratę każdej umowy ubezpieczeń na 
życie wskutek pozyskania jej przez zagraniczne to­
warzystwa, tem dotkliwiej odczuwać przychodzi, ile 
że w asekuracji życiowej ubezpieczony członek przyj­
muje względem towarzystwa zobowiązanie na całe 
życie jak w ubezpieczeniu kapitału pośmiertnego 
lub przynajmniej na dlujji szereg lat, jak w ubez­
pieczeniu ria dożycie.

W iiuiyeh tymczasem działach ubezpieczeń, jak 
hp. w ogniowym lub gradowym, tego rodzaju nie- 
fożerwainość stbsuńku między towarzystwem a ubez­
pieczonymi nie istnieje.

Tem szkodliWŚz^ więc dla stośuuków ekonomicz- 
hyeli kraju okazać się muSi kdżda kontrabanda w 
dziedzinie „ubfizpifebzeń ha życie”.

Bronisław Mayzel.

pi

r... ia.vn.1 sivpmuwauu iwurzij uu&e pui&uic. —, "jW 
rządzenie takie spotykamy tylko w prowinĆJ0 uf” 
teatrach; w Pekinie i Nankinie sale teatralne ‘óp:’ 
dzohe bardziej na wzór europejski. Pro*'11 
jednak, wędrowne trupy stanowią w Chinach | 
większość, o nich też głównie mówi autor. ,e

Stałe gmachy teatralne posiada zaledwie P8 ^'‘ij 
państwa niebieskiego; zresztą i nie potrzebują jji'^ 
wcale, gdyż „teatr” się wznosi z desek w 
godzin, „na poczekaniu” nieomal. Budowa 1 
dokonywa się zwykle nie na ryzyko przedsięb’0 ' ,4; 
kosztem mie zkańców miasta. 41^'

To są teatra publiczne. Arystokracja chiu^jj'8 y 
da stałe sceny w swoich pałacach; na przedst®, .pjc**' 
ma zwykle dostęp i kilkadziesiąt osób z tluiuU 0 ..
tycznego. . fe

Pod względem artystycznym reprezentacje 
bez ktvesiji o wiele wyżej od przedstawień trl1" .• 
wnych dla ogółu publiczności.

„Sądzę, że europejczyk—powiada autor 
wszy się prawdziwemu artyzmowi sztuk znaKflJit^ 
dawanych na prywatnych scenach chińskich. 
wkrótce o tfeatrze naszym przekonanie, weal1’-. p>- 
alfą i omegą naszych przedstawień jeśt ńieźił0’5 
na scenie, bębnienie i odgłos trąb.” pO

Rzemiosło aktorskie w Chinach należy
............ ‘‘"'"’L/ ’

Staruszek patrzył na żouę i ua radcę, 8^e 
mógł sobie przypomnieć.

'— Prźećież ta sebna — mówiła dalej z • pf*W 
za którą pogniewałeś się na mnie, póki n10 Lir 
siiam cię najpiękniejszą żółtą różą z mego op,

— Jaka scena? nic sobie nie przypomina’11
— Kiedy w ogrodzie Strzeleckim m3'11 

wzięła mi z rąk różę i zaniosła do niez t 
młodego człowieka...

— Który tak przeraźliwie na ciebie pal^;To y 
przypominam sobie!... Śmiałyście się z r 
dwa tygodnie! ,

— Mój drogi...
-- A że się tak na ciebie zagapił, lia. Lpiv.'’^ 

zawsze panem Agapitem! Cóż ten pan
Szybko przerwała mężowi staruszka Pr™ 

do radcy: s
— Pan radca Pafnucy! . pśy
Staruszek spojrzał z pewnem zdzi^ie31®^p!iL|# 

cę, bo sceny tej nie zrozumiał. Po chwil’ I 
dał radcy rękę i w braku słów zaśmia* j' 
zdrowym, tubalnym głosem. . > jpr* 1*y'

*) Jak wiadomo, kapitał Zakładowy warszawskiego tb- 
WarżyStWa. oznaczony został na dwa miljoiiy ts., z wniesie­
niem jednak przy zapisie tylko 50%.

Radca ruszył ramionami.
— To ja byłam ową nieznajomą — zawołała po­

dając mii rękę.
Radca drgnął cały, twarz nabiegla mu krwią, o- 

czy wyszły na wierzch.
W tej chwili zajechał powóz przed domkiem. Sta­

ruszka wyjrzała przez okno i krzyknęła.
Do pokoju wszedł czerstwy staruszek o białych 

włosach. Za nim postępowała w średnim wieku ko­
bieta, prowadzać dwóch chłopaczków. Na ostatku 
wszedł mężczyzna o szpakowatych włosach z różńe- 
mi pudłami.

— Mieliście jutro przyjechać—zawołała staruszka 
ściskając starego jegomościa.

— Obcięliśmy babuni żrobić niespodziankę, jak 
móyvił dziadunio — odpowiedział jeden z chłop­
czyków.

Nastąpiła scena powitań.
Radca usunął się w tył. Zdawało inn się, że śni 

na jawie, że to, co przed chwilą usłyszał i to, co wi­
dzi teraz, jest snem tylko!...

Na twatz staruszki powrócił dawriy wesoły u- 
śtniech. Ucałowawszy wnuków, podeszła do męża
i zwróciła się z nim do radcy.

Radca patrtył ciągle osłupiały. Cala przeszłość 
jego od pierwszych marzeń począwszy, któfym 
Wieriiyfn pozostał, zapełniła się nagle nibzńaną do­
tąd rzeczywistością, która teraz Btawałri przed 
nim!...

— Czy przypominasz sobie — rzekła staruszka do 
męża—ową scenę z żółtą różą w naszym przejeżdzie 
przez Kraków do wód zagranicznych? Jest temu jak 
uciął lat piąćdzieaiąd

Radca nie miał także słów w żapW’e| p0 p0 
tylko Coś o potrzebie wypoczynku dla go®c 
ży, skłonił się i wyszedł. f

Całą noc nie spał. O świcie wstał, 
te róże powyrzucał za okho i kazał g°s" 
wiedzieć, że się wyprowadza. , i - n

Za godzinę jttż go nie było w 
domkn.

Biedny radca Pafnucy!

Gtrotdsiec, dniu 2T-go wrzeinia 1685-g11 T‘

Teatr w CMnacB*
■ . . — -

Z artykułu „Kuchnia chińska”, umieszczonego 
i'jerze w końcu r. z., czytelnik się dowiedziab f. 
czyey jedżą; przyjrzyjmy się teraz jftk się ba*1- ' , 
wie państwa niebieskiego w teatrze.

Ułatwi nam to zadanie p. Cheng-Ki-Tongj 
ambasady chińskiej w Paryżu, który wyJ°1 
dniach w świat książkę p. t. „Le thćatre d®9

A wiec do rźeftży! j
Słyszymy trzeci dzwonek... kurtyna się 

przód sceny wychodzi jakiś jegómośe i czyta 
głosem: -r j»J'

— Panowie i panie! Wystawiliśmy dziś 
komitego dramaturga. W pierwszym akcie Pr°“ vszfl- 
bie Wyobrazić wspaniałe tarasy, pałac i park Pfźe%j^ 
potężnego księcia; w głębi widnieje świątynia, 
ło sztuki budowniezęj. Z lewej strony sceny ,9’Lręt'l*i' 
gainy sine fale morza, a na nich w dali setki 0 
Nad tem wszystkiem unosi się mgła ranna. 
zoncic ukazuje swoje krwawe oblicze jutrzenka*

Prawda, że obraz wspaniały? I meiningeńc^.^ 
wet równie pięknego nam nie pokazali! Zazdro-0^ i* 
moglibyśmy chińczykom, gdyby w rzeczy*’9 
wszystkie cuda oglądali; biedni jednak 9y’10W'fhtn^’/L 
niebieskiego milszą się zadawalniać tylko *. 
przedstawiać sobie w umyśle te piękne krajobr3 1’ 
re tak malowniczo umie opisać reżyser. .

Na scenie tymczasem publiczność widzi 
kilk a ławek i stołów najprostszej konstrukcji, 
zaś wyobraża jakaś barjera poprzeczna, w głv’ 
przytwierdzona (się/).

Chińczyk jednak zabardzo lubi teatr, aźeb) 
„drobne braki” mogły go doń zniechęcić.

Tyle co do sceny. sie c;
Sala dla widzów przypomina w zupełności v 

ki: ławki stopniowane tworzą duże półkole. 
rządzenie takie spotykamy tylko w i n



1^5
MzjgOzn.^~-==L_ . —- .
b'’Pr'pi>b"',SZ\c^ P0^ względem moralnym, lecz za to do ' 

■‘“H >)/,rn'*‘JBZych. Chińczyk w ogóle niechetnem o- 
0 tyle n 1Z' na aktora i o ile rad go widzieć na scenie, 
?%n°Za. scenfł ”n’ka z nim stosunków. W ogóle 
®’ii ] atl"W,pdzieć, że w państwie niebieskicm na aktora 
?a sP°^eczeństwo tak, jak we Francji patrzono 
t rjerv ' KIV-go. Pomimo to jednak, na amatorach 
^los;ć jarty’sty'cznpj” wśród chińczyków nie zbywa. 

'*elu- z/rC)fZa * wesołe, niezależne życie nęci z nich 
vr-h- s S ?a‘ rekrutują się oni zwykle z najniższych 
’’*!« T>o7P"łPCZ1’^ ’ P°d względem moralnym bardzo 
.'Mo ep'Vnw'flj!l d° życzenia.
? Zatilac * charakterystyczną teatrów chińskich nale- 
t z wszystkie role kobiece grywane są
,ta*ralnvJlnas^°^ctnich wyrostków; kobieta na deskach 

bies.'/ ! ,w Chinach nie występuję.
c"'hozycy!...

1 P!lm>v,i:ir- ^atralny chiński jest niezmiernie obfity.
].n,,”'a Ąynastji Youen wypuszczono w świat 500 

’ dramatów. W zakresie dramatycznym 
-cnie )/. i czyków jest niewyczerpaną i zastępuje im 

J^^cli i 1 , cpchiy zdolności do prac w innych kie- 
jty'U wiok(;?"kwycb i literackich. W ciągu ostatnich 
ty‘.*ył;l(„°'? w państwie niebieskicm przedrukowywały 
/'/h. z‘//>le ^Ze^a dawnych historyków i filologów chiń- 
/> ’Wv i an*em Przy każdem wydaniu nowego wstę- 
. (,11,iicjnR‘, komentarzy, ponieważ zaś, np. dzieła 

.’’’lały po kilkaset wydań, objętość zatem
2 ^żde<., w w czwórnasób już przewyższyła rozmia-

cecha' z ^z’eł tego autora! Jest to charakterysty- 
t) ^^Wna‘ ^ccnych wydawnictw chińskich.

t.kj^sPrężyną w sztukach teatralnych, kreślonych 
V aj - ’ n’e jest hymajmniej gwałtowna, pło- 
(■ l!tyaiiic n ' 'K<" kochanka, lecz spokojne i ciche przy- 

zreBZta C’erzyuskie, ojcowskie lub synowskie. Ina- 
:”ja, a 2**nie może; sztuka jest odzwierciedleniem 

p 8Potvve c'b’ńskie nie zna tego rodzaju sytuacyj, 
h 0 do roa nP' w komedjach Dumasa syna. 
cpatszą ie szt”ki, literatura teatralna chińska naj- 
. laraktefV S# w dramata historyczne, oraz w komedje 
lu^^111* ’Ji) ^'Czne‘ W tych ostatnich najbardziej ujc- 
> 2 ’’’eh ho*11* Sf,‘ wyznawey Buddy i sekty Tao. W wie- 
J’t«ndeu'”niz’” jest szczery i bynajmniej nie szablono- 

tU8tWa - ka’ mająca za zadanie umoralnienie społe- 
’ yt się wysuwa na plan pierwszy.

. Al. Ł.

^lADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Sdzy6'61” zapobieżenia nadużyciom w stosunkach 
, Dzej Wydawcami dzienników a ich abonentami, 
3^1 • "Wątkiem ewentualnemu wyzyskowi spe-

Wef?1W"Iyy^awc®w’ w berach rządowych powzie- 
7’etijaUle ®’ów Wileńskiego wiestnika, zamiar ustanó- 
S6re* drodze prawodawczej prawidła, na mocy 

Vlko ta°y wydawcy będą zatwierdzani, 
MąA Przedstawiać będą dostateczną materjalną 

czyli posiadać będą albo pewny census 
k- b8tWoWy’ lub też Podstawią kaucję w papierach 

°wych procentowych. Prawidło to stosować 
c •*l”ychrÓ-Wuo do wydawców dzienników podcen- 
$<>ej. j- *ali ’ wychodzących bez cenzury prewen- 

5aucj® t® stanowić będą fundusz przedsta- 
biesu W.arancj§ interesów abonentów na wypa- 

■ ą, ””enności i bankructwa wydawców. 
^>’’>XrZyttW0~ popierania rosyjskiego handlu 
4 8°si No™ W Petersburgu ma podjąć nanowo, jak 
tiy ych u ' 8ta<ran’a u rządu o zakładanie rzą- 
tj K.w ®ubezpieczeń dla robotników fabrycż- 

’ k°z dot i a ta aS’t°wała się już przed kilku la- 
a<1 rozstrzygniętą nie została. 

kais^ego^e^A U!tawy leśnej dla gubernij Królestwa 
<i?JZl8twa ul • rzony ”wagami petersburskiego To- 
Pb t 0 Zatw’ DjCze?°> przedstawiony już został wła- 
tki ^bdwib r?i , ?’a* komitet redakcyjny składali 

AugUs, drski, Piotr Jeleński, Józef Jeziorań- 
’o] %°powio, • tjOwski, Kornel Kamocki, Kanibal 

Jbierne ’adwokaci: Roman WierzchlejskiiKa-

4, ty~ Kolę! . ,------- -----------
’8o kwiet^1-6^6®8^ ’ bydgoska wprowadza od 

Ify.. tńasy d la r- b. podwyższoną taryfę za prze- 
cj»h ^zy sti. zew?eJ w komunikacji bezpośredniej 
^h? kolei kolei niemieckich z jednej, a sta- 

°"skiei i'! ■ jn,8^’ej ’ bydgoskiej, terespolskiej, 
•kj- ^boty k Zk?iej 1 dr”giej 8trony- 
^nJ^koczn- nalizacyj’’e w dzielnicy staromiej- 

.będą . / s’^ z nadchodzącą wiosną i prowa-
n. tu trzekaeWazuie sy8temem tunelowym. Nad- 

^cza na* ze skanalizowanie tej dzielnicy mia- 
^bnvl ulateJoeZWyk,e trudności przy łączeniu ka- 

projekty luzeo’e’ja kanalizacji wypracowała 
'i brzeijrn ’ Podług którego w wielu miejsoowo- 

■ dbi >)la adzoue będą kanały pod domami, 
U1 z°8taii ■ Weg.° prowadzenia robót powia- 

wiascicieie posesyj staromiejskich.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 4 marca 1886 r.

= Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej zawiadamia, iż d. 3-go maja nastąpi roz­
dział wsparć między ubogich mieszkańców Warsza­
wy bez różnicy wyznań z ogólnej sumy 58 rs. 6 kop. 
z zapisu Markusa Levy. Podania wnosić można do 
d. 13-go b. m.

= Jutro i pojutrze, z powodu ostatków podług 
starego stylu, zawieszone będą czynności w tutej­
szych instytucjach sądowych.

= Jutro, o godzinie 1-ej po południu, odbędzie 
się zebranie protektorek Towarzystwa opieki nad 
biednemi matkami i ich dziećmi.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w Towarzystwie ogrodniczem profesor Hoyer 
będzie miał drugą pogadankę „o mikrobach”.

= W dniu wczorajszym na uniwersytecie tutej­
szym zatwierdzeni zostali w stopniu lekarza pp. Sta­
nislaw Dobrucki, Ignacy Horbatowski {cum eximia 
laude) i Antoni Wnukowski.

s= 7. teatru i muzyki.
* W teatrze Małym zaszła dzisiaj zmiana widowi­

ska z powodu nagłego zasłabnięcia pani Leszczyń­
skiej.

Zamiast „Porucznika Szykowskiego” dany będzie 
„Pierścień rodzinny”.

* Repertuar teatrów warszawskich na dzień ju­
trzejszy ulegnie w całości zmianom.

W teatrze Wielkim zamiast „Chaty za wsią” dany 
będzie „Półświatek”, w Rozmaitości zaś w miejsce 
złożonego z trzech komedyj widowiska, odegrany 
zostanie „Porucznik Szykowskr*, świeżo na scenie 
teatru Małego wystawiony; afisz zaś teatru Małego 
zamiast „Girofle-Girofla” zapowie „Gasparcna“.

Powodem tych zmian jest nagła niedyspozycja 
panny Marczelówny.

* Nader bogaty i zajmujący program poranku 
niedzielnego na rzecz chorej primadonny naszej pan- I 
ny Heleny Hermanówny przedstawia się jak na­
stępuje:

Część pierwsza: Uwertura z opery „Tannbauser” 
Wagnera; komedja Holpeina „Model na bohaterkę”; 
Andante z koncertu moniuszkowskiego (p. Barce- 
wicz); Ballada Moniuszki „Trzech budrysów” (od­
śpiewa p. Seidemann); Deklamacja panny Wisnow- 
skiej wiersza Gomulickiego „Warszawianka”.

Część druga: Polonez Henryka Jareckiego (pier­
wszy raz); Tercet z „I Lombardi” (pani Dowiakow- 
ska, pp. Myszuga i jjeideman, ;solo skrzypcowe p. 
Barcewicz); komedja p. M. Gawalewicza „Dzisiejsi” 
(po raz pierwszy); Scena z aktu czwartego „Balu 
maskowego” (pani Dowiakowska i aniator p. Ko- 
mierowski); Divertissement tancerskie „Pas de deux” 
(panna Zofja Mikulska i p. Gillert).

Radzimy wcześnie zaopatrzyć się. w bilety, gdyż 
rozprzedaź idzie bardzo szybko i może ich rychło 
zabraknąć.

* Pani Sembrich-Kochańska traktuje z teatrem 
warszawskim o uzyskanie sal redutowych na trzy 
wieczory.

Artystka zamierza przybyć do Warszawy w dru­
giej połowie bieżącego miesiąca.

* Panna Justyna Machwicówna zamierza po ukoń­
czeniu szeregu występów gościnnych na tutejszej sce­
nie udać się do Lublina, gdzie da się raz jeden usły­
szeć w koncercie.

* W Krakowie odbędzie się w bieżącym miesiąca 
koncert na korzyść nowozawiązanego stowarzysze­
nia akademickiego „Zdrowie”/

W koncercie tym przyrzekły swój współudział: 
panna Machwicówna, goszcząca na scenie naszej 
śpiewaczka i pani Ładnowska.

W części muzycznej popisywać ma się młodziutki 
a niepospolicie utalentowany synek p. Kazimierza 
Hofmana, jednego z dyrektorów naszej opery.

Z krakowskich artystów przyjąć mają udział pp. 
Żeleński, Adamowski i Wł. Szymanowski.

* Mierzwiński śpiewał w d. 24-ym t. m. w Kolo- 
nji, a program koncertu obejmował romans z „Hal­
ki”, który artysta odśpiewał po polsku.

Powodzenie było ogromne.
Paryski Malin podaje następną depeszę z Berlina 

pod datą 28-go lutego:
„Tenor Władysław Mierzwiński prosił cesarza, 

aby pozwolił mu przyjąć udział w wieczorze muzy­
cznym, jaki się ma odbyć w dniu 22-im marca, z o- 
kazji rocznicy urodzin monarchy.

Prośba jego została przyjętą.”

= Płouna obawa.
Proszeni jesteśmy ze strony najkompetentniejszej 

o oświadczenie, iż zamiar nadania salce teatralnej 
Towarzystwa dobroczynności innego przeznaczenia 
wcale nie istnieje.

Żadne nawet projekta tego rodzaju nie były wno­
szone, więc o ich urzeczywistnieniu mowy być nie 
możes

= Zabawa.
Bal urządzony przez grono dziennikarzy i litera­

tów, odbędzie się w resursie obywatelskiej w nie­
dzielę.

Sądząc z liczby zapisujących się osób, zabawa ta 
będzie miała powodzenie.

= Sale zarobkowe.
Budowa gmachu dla sal zarobkowych imienia 

Stanisława Staszica będzie rozpoczętą z nastąpie­
niem wiosny.

Komitet budowy zadecydował, iż gjmach stanie 
na terytorjum szpitala wolskiego, zwnocony fronto­
wą ścianą ku ulicy Pnyokopowej.

Zwożenie materjału budulcowego rozpocznie się 
niebawem.

= Do piwnicy.
W salonie Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

znajduje się piękny model projektu przebudowania 
kościoła św. Aleksandra, wykonany z gipsu przez 
inż. architekta, p. Bronisława Jankowskiego i przez 
twórcę podarowany towarzystwu.

Ponieważ model ten jest dość wielki, przeto dla 
braku miejsca w salonie, jak się dowiadujemy, | o- 
stanowiono przenieść go do piwniąy.

Zważywszy, że jest to rzecz wcale kosztowna, 
gdyż koszt wykonania wynosił blisko 2,000 rs., by­
łoby daleko lepiej model ten złożyć lub ofiarować 
Muzeum przemysłowemu.

Przez ustawiczne przenoszenie z miejsca ua 
miejsce i tak już delikatnie wyrobione figuiki 
i ozdoby niemało zostały uszkodzone, a wyniesie­
nie do składów spowodowałoby niezawodnie zupeł­
ne zniszczenie tego dzieła.

=3 Wystawa inwentarza.
Podczas tegorocznej czerwcowej wystawy iweu 

tarza odbędzie się zarazem konkurs produktc*v go­
spodarstwa nabiałowego i przyrządów do ich Mjyrobu 
służących.

Na konkurs ten mogą być nadsyłane: mleko “w roz­
maitych gatunkach, jak niezbierane, zbierane, kon­
serwowane, kondensowane, czyli zbierane, a wresz­
cie śmietana słodka i kwaśna.

Masło deserowe ze słodkiego mleka lub śmfetanki 
jakoteż stołowe z kwaśnego mleka lub śmietany, tak 
solone, jak i niesolone.

rfery rozmaite, mianowicie ser tłusty z mleka nie- 
zbieranego lub śmietanki, ser na pół tłusty z c«e* 
ściowo zbieranego mleka, a wreszcie twaróg i ser 
chudy z mleka zupełnie zbieranego; także sery ow­
cze i kozio mogą brać udział w konkursie.

Mleko świeże może być przez wystawców codzien­
nie odmieniane.

Masła należy wystawić z każdego gatwiku naj­
mniej po 3 funty, przyczem masło świeże może być 
nadsyłane aż do 12 czerwca..

Inne produkta, to jest masło solone i sejj', winny 
być dostawione na plac wystawy najdalej do 10-go 
czerwca.

Na wystawę machin i przyrządów mlec?arskich 
mogą być nadsyłane naczynia" i przyrządy do doje­
nia, do chłodzenia i przewózki mleka, do wydziela­
nia i zbierania śmietany, oraz dla wyrobu masła i 
serów.

Na nagrody przeznaczono do wszystkich tych dzia­
łów: 2 dyplomy na medale srebrne, 4 medale bronzo- 
we, 100 rs. gotowizną i odpowiednią ilość listów po­
chwalnych, stosownie do uznania komisji;

= Spełnienie projektu.
Donosiliśmy niedawno o projekcie tutejszych 

ekspedytorów założenia zbiorowami siłami własnych 
ajentur w Hamburgu i Berlinie.

Piękny zamiar odrazu w czyn wprowadzono i 
ajentury w obu tych miastach* już od kilku dni 
funkcjonują.

Należy się spodziewać, że inni ekspedytorzy war­
szawscy, mianowicie ci, którzy sprzeciwiali się za­
miarowi nie wierząc w jego spełnienie, teraz wobec 
faktu spełnionego, do związku się przyłączą.

Takie solidarne połączenie może przynieść korzy­
ści mateijalne, a zarazem i moralne...

= Wspólność cechu.
Warszawscy krawcy izraelici, nie należący dotąd 

do cechu, zamierzają podobno przystąpić do tutej­
szego zgromadzenia.

Rzemieślnicy ci chcieliby tym sposobem położyć 
tamę samowoli handlujących odzieżą, którzy utrzy­
mując pracownie bez żadnych fachowych kwalifika- 
cyj. podszywają się pod miano majstrów.

O przebiegu tej sprawy na teraz sądzić niepo­
dobna.

= Opóźnienia pociągów.
Zasjiy śnieżne i zawieje spowodowały wczoraj 

Opóźnienie pociągów przybywających do Warszawy,
Szczególniej znacznie się spóźniły: pociąg osobo­

wy kolei terespolskiej przyszedł, zamiast o 8-ej, do-



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 4 marca 1886 r.

piero po godzinie 10-ej, a petersburski, zamiast o 
7-ej minut 45, stanął na stacji o godzinie 11-ej.

= Dukaty w chlebie.
W dniu wczorajszym p. Z., zamieszkały pod nrem 

18-yni na Marszałkowskiej, krajać chleb, ku wiel­
kiemu zdziwieniu znalazł w środku bochenka dwa 
dukaty węgierskie z wyobrażeniem Matki Boskiej.

Paii Z., nie przypuszczając aby to było premjum 
ze strony piekarza, udał się do niego, tembardziej 
iż znał się z nim osobiście, dla wytłumaczenia za­
gadki,

Właściciel piekarni ucieszył się ze zwrotu duka­
tów, które stanowiły dla niego drogą pamiątkę ślu­
bną.

Dukaty były skradzione przed paru tygodniami 
łącznie z innemi przedmiotami, a złodziej, pomimo 
energicznego śledztwa, nie został wykryty.

Jakim sposobem znalazły się w chlebie?—pozo- 
staje na teraz zagadką, którą może czas wyjaśni.

= Dwuźećstwo.
Przed kilku tygodniami Julja M., córka tapicera, 

zaślubiła Wiktora J., pracownika jednego z kanto­
rów tutejszych.

W ubiegłą niedzielę, młody małżonek wyszedłszy 
z domu, więcej się nie pokazał i zniknął bez wieści.

Powód tajemniczego zniknięcia dopiero wczoraj 
sie wyjaśnił.

‘Nowożeniec dopuścił się bigamji w połączeniu z 
fałszerstwem dokumentów i z obawy odpowiedzial­
ności karnej, uznał za stosowne zniknąć z War­
szawy.

Pierwsza i prawna żona J., którą przed rokiem o- 
puścił, poszukując małżonka w naszem mieście, przy­
padkowo spotkała go w niedzielę na ulicy.

Wówczas nie wiedziała jeszcze, że J. dopuścił się 
dwużeństwa i pozwoliła mu odejść.

Zarządziwszy jednak poszukiwania, wczoraj zja­
wiła się. u M., ojca drugiej żony J. i tu naturalnie 
przyszło do wzajemnych wyjaśnień.

Okazało się, że J., poddany pruski, bawił za pasz­
portem wydanym przez landrata wrocławskiego.

. Przy dopełnieniu formalności przedślubnych zy- t 
skał podstępnie dowód, że jest kawalerem i natural­
nie ślub otrzymał.

Zbieg zabrał z sobą 1,000 rs., które otrzymał od 
M. w posagu za córką.

Wobec przekonywających dowodów, Julja M. w 
krótkim przeciągu czasu unieważnienie małżeństwa 
otrzyma. ____________

=. W malignie.
W dniu wczorajszym w otwartem oknie jednego 

z domów przy ulicy Chmielnej ukazała się postać 
młodej kobiety.

Zaledwie okryta negliżem, kobieta zdradzała o- 
chotę rzucenia się z pierwszego piętra na ziemię.

Wypadkowi zapobiegła rodzina...
Jak się okazało, była to pani N., która pod wpły­

wem maligny omało nie pozbawiła się w ten sposób 
życia. ____________

— Zuchwała kradzież.
Nocy dzisiejszej p. F., zamieszkały pod nrem 12-ym na 

Szpitalnej, powracając sankami do domu z ulioy Dzielnej, 
przy skręcie r.a Dziką, uczuł, że mu ktoś porwał czapkę 
z głowy.

Obejrzawszy się p. F. zauważył jakiegoś człowieka ucie­
kającego w przeciwną stronę.

Puszczono się za złodziejem w pogoń, ale nadaremnie, 
zdołał on z łupem umknąć bezkarnie, a p. F. musiał z go­
łą głową wracać do domu.

Czapka barankowa kosztowała 15 rs.
= Kradzieże.
Na Wroniej pod nrem 15-ym Knebli Cyglerowej skra­

dziono rozmaite przedmioty wartości około 100 rs. — Przy 
wyjściu z teatru Małego panu W. Machnerowi skradziono 
w tłoku złoty zegarek z dewizką.—Za rogatkami wolskie- 
mi koloniście Traczewskiemn skradziono pozostawione bez 
dozoru sanki wraz z koniem.

==. Z poślizgnięcia.
W dniu wczorajszym z powodu zdradnej, bo przykrytej 

do południa cienką warstwa śniegu, gołoledzi, przechodnie 
upadali i cztery osoby skutkiem poślizgnięcia uległy smu­
tnym wypadkom.

I tak: na Wareckiej Helena Ołtarzewska złamała nogę, 
Ha Marszałkowskiej Jan Wójcicki, 14-letni uczeń szkoły 
realnej, zwichnął rękę i zranił się dotkliwie w głowę, na 
Brzozowej Feliks Kabner złamał rękę, a na Tłomackiem 
Karolina Pawłowska przy wysiadaniu z wagonu tramwa­
jowego upadła i oprócz zwichnięcia nogi poniosła dotkli­
wy szwank w prawym boku.

= Na nosaciznę.
W tych dniach zmarł p. Alfons Pilatowski, dzierżawca 

dóbr Kamień Wądolny.
Przyczyną śmierci było zarażenie się nosacizną od konia, 

oglądanego na targu praskim.
Młody, 34-letni człowiek, przedtem zupełnie zdrów, cho­

rował zaledwie tydzień i umarł w strasznych cierpieniach.

= Ogólne zebranie.
W ubiegłą niedzielę, dnia 28-go lutego, w Lubli­

nie w sali resursy kupieckiej odbyło się roczue ogól­
ne zebranie reprezentantów i uczestników kasy po­
życzkowej przemysłowców lubelskich.

P. Edward Krausse, jako przewodniczący w ko­
mitecie, zagaił posiedzenie krótką przemową, po­
czerń przystąpiono do wyborów.

Z urny wyborczej do grona reprezentantów wyszli 
pp. Bronisław Szulc i Paweł Tymiński.

Bilans kasy, przedstawiony do zatwierdzenia o- 
góluego zebrania, wynosi 124,203 rs. 55 kop.

Operacje kasy w ciągu roku ubiegłego po dzień 
1-szy stycznia r. b. przyniosły zysku brutto 3,930 rs. 
77 kop.

= Pocieszające wiadomości.
Z Podola donoszą, iż ceny zboża idą w górę, kup­

cy okazują chęć kupna.
Nawet porosła pszenica znajduje nabywców, do­

pytują się również troskliwie o groch i hreczkę.
Za dobrą pszenicę plącą 80 kop. za pud na miej­

scu oddalouem o 40 wiorst od kolei.
Na nieszczęście ziemianie prawie wszystko już da­

wniej wyprzedali po bardzo niskich cenach i tylko 
niewielu z nich posiada jeszcze pewne zapasy zboża, 
na których nie mogli znaleść kupców.

= Świętokradztwo.
W Zamościu w miejscowym kościele popełnione 

zostało świętokradztwo.
Za pomocą wytrycha skradziono ze szkatułki oko­

ło 140 rs. w gotowiżnie, stanowiących własność 
bractwa kościelnego.

O popełnienie tego przestępstwa silnie są poszla- 
kowani posługacze kościelni.

= Tajemnicza zbrodnia.
W dniu 23-im z. m.. włościanie znajdujący się w lesie, 

należącym do gminy Wikno-Nocne, w powiecie mazowie­
ckim, spostrzegli leżącą ua ziemi głowę kobiety, odciętą 
od tułowia.

Zarządzone następnie poszukiwania przekonały, że nieo­
podal od znalezionej i zeszpeconej głowy, porozrzucane są 
inne części ciała, jak wnosić można z niektórych śladów, 
jednej z cyganek, które z taborem cygańskim, w końcu ro­
ku zeszłego, obozowały w tymże lesie.

W celu wykrycia winnych tej ohydnej zbrodni, zarzą­
dzono odpowiednie kroki.

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donoszą nam d. 3-go b. m.: Na osta- 

tniem posiedzeniu wydziału historyczno-tilozoticznego 
Akademji umiejętności przedstawił prof. Smolka sprawę 
projektów reformy wojskowej i skarbowej za Zygmunta 
I-go, poczem wydział zatwierdził wybór dra W.adysława 
Abrahama, dra Bronisława Dembińskiego i Józefa Wolf­
fa na członków komisji historycznej. Na posiedzeniu 
komisji antropologicznej, oprócz sprawozdania p. Os­
sowskiego o dalszem badaniu jaskiń krajowych, zwróco­
no szczególniejszą uwagę na złożone w darze do zbiorów 
Akademji wykopalisko licznych i wielce cennych przed­
miotów bronzowych (naramienników, obręczy, wisiorkową 
blach ozdobnych, zwojów spiralnych i t. p.), oraz nale­
żącej do nich tkaniny, znalezionej w 1 ’/.-metrowej głę­
bokości przy szkielecie ludzkim we wsi Wyszkach, po­
wiatu dynaburskiego. Na posiedzeniu komisji filologi­
cznej miał p. Rogoziński odczyt o murzyńskiem narzeczu 
Bakwiri, używanem w górach kameruńskieb, poczem 
prof. Morawski zdał sprawę z rękopiśmiennej pracy dra 
Kawczyńskiego, zajmującej się teorją pochodzenia i roz­
woju rytmiczności.—Szerzące się pogłoski o przeniesie­
niu dyrekcji kolei państwowych z Krakowa do Lwowa 
są nieprawdziwe. Przeciwnie jeszcze w tym roku roz- 
pocznie się budowa gmachu naKleparzu, dla pomieszcze­
nia biur tejże dyrekcji i niektórych jej urzędników.— 
Eugenjusz Andriołetti, poddany austrjacki, stawił się 
dobrowolnie przed sądem w Odesie, zeznając, iż w maju 
r. z. zamordował w Krakowie niejakiego Wolskiego, że 
zrabował temu 3,000 rs. i następnie zakopał trupa na 
jednem z przedmieść krakowskich. O sprawie tej zamie­
ściła N. fr. Presse obszerne telegramy. Tutejsza poli­
cja na podstawie aktów stwierdziła jednak, iż Andriołet­
ti w maju r. z. zamknięty był jako włóczęga w areszcie 
miejskim, a więc czynu tego w tym , czasie dokonać nie 
mógł. Zeznanie jego jest tedy zmyślonem w tym celu, 
aby tanim kosztem dostać się napowrót z Odesy do 
Krakowa.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 2-go b. m.: Dzisiaj o 
godzinie 6-ej wieczorem zapadł wyrok w procesie kar­
nym funkcjonarjuszów zakładu zastawniczego zw. „kry- 
łoszańskim”. Byłego dyrektora tej instytucji Karola 
Michałkę i handlarza sukna Adolfa Kindlera, oskarżo­
nych o zbrodnię sprzeniewierzenia, uwolnił sąd od oskar­
żenia, natomiast ajenta banku Saula Chuwesa skazał za 
zbrodnię sprzeniewierzenia na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia. Rozprawa trwała 3 dni i wykazała, że w banku 
panował ogromny nieporządek, szczególnie w oddziale 
wekslowym, gdzie Michałko był wszechwładnym panem. 
Najciekawszem jest, że dwaj inni dyrektorowie, dr. Jan 
Dobrjanskij i ks. Merunowicz, nie wiedzieli czy też wie­
dzieć „nie chcieli” co się w banku działo. Urzędnicy 
zaś pomimo że wiedzieli o wadliwej manipulacji, byli 
wobec Michałki zupełnie bezradni.—Wieczorek muzy- 
czuo deklamacyjny z okazji 414-ej rocznicy urodzin Mi-

Z Cesarstwa- itfih

Korespondent berliński Noskowskich 
lubiący dotykać w swoich listach tajemni” 
nych i dyplomatycznych, ostatnią swoj^ ^ajuCi 
dencją wywarł jeżeli nie zdumienie to Pfz/jej, ,Ji> 
mocne wrażenie nietylko w prasie rosyjsk J 
zagranicznej. Mówi on w nim o Anglj*1 
polityki angielskiej pisze co następuje: « 
ności konstelacyj politycznych dla Rosji do 
lepiej to, że żaden z torysowskich planó^ 
nia koalicji przeciw Rosji nie miał nawet 
powodzenia. Jest to ważniejsze niż sądzty 
mimo twierdzenia anglików jakoby poliD^^g 
niczna grała u nich podrzędną rolę, P0** ji 
jest rzeczą pewną, że rzeczywista przyczyn • utLf- 
dojścia torysów do władzy, zarówno ja* 1 
leży w polityce zagranicznej. Gaginet ma ‘ jj/J 
burego wiedział o tern, że jego istnienie

W- JEhSV JŁ- M

j- W dniu 6-ym b. m., to jest w sobotę, jako 
rocznicę zgonu ś. p. Antoniego Zaborskiego, 
nika kancelarji zarządu drogi żelaznej warsza*’ 
spolskiej, odprawione będzie za spokój jego dus*?/-^ 
stwo żałobne o godzinie 10-ej i pół rano, w ko^if 
Anny (po-bernardyńskim), oraz poświęcenie tabli®? Gl>,r 
kowej, o cztm koledzy zmarłego zawiadamiają 
boszczykn, przyjaciół i znajomych.

•f Dnia 5-go marca, o godzinie S-ej zrana, * 1
św. Barbary na Koszykach, odbywać się będzi® p’’ 
stwo za duszę ś. p. Kazimierza Dobrzańskie^0' <0, 
trolera magazynu solnego na Solcu i obywatela , 
szawy, oraz za duszę jego córki ś. p. Kazimiery z -.pdy, 
skich Fechnerowej i wnnka ś. p. Kazimierza 
8kieS°- . |O.«J Ć

f W piątek, tj. dnia 5-go marca, o godzinie * fi 
na, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
niego (po-refonnackim) przy ulicy Senatorskiej, 
ś. p. Mikołaja Biernackiego, b. fabrykanta 
na które pozostałe dzieci zapraszają familję i ,zn efci
f Dnia 5 marca, tj. w piątek, jako w rocznicę 

Apolon i Świeszewskiej, odbędzie się żałobne^ 
stwo, o godzinie 11-ej zrana, w kościele św. .fi'* 
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, na które P 
mąż i dzieci proszą życzliwych pamięci zmarłej. fll

•j- Za spokój duszy ś. p. Juljanu Kwiatkowski® 
będzie się żałobne nabożeństwo w piątek, to jest , 
marca r. b., o godzinie lO-ej zrana w kościele ŚW> tfi' 
dra, ua które pozostała żona wraz z synem i 
szają znajomych.
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kołaja Kopernika urządzają tutejsi technicy 
b. m. w pięknej auli szkoły politechnicznej. |rZjD>,c 
rjum skarbu poleciło urzędom podatkowym /’^IP 
dalszą wypłatę w srebrze, a poleciło natomia® 
czniać je banknotami. Powody tego rozporze”2 
są dotychczas wiadome.

X Policja wiedeńska wykryła związek 
ków”, rekrutujących się z urzędników miasta- 
ci prowadzili od wielu lat rozległy handel k°n 
różnych przedsiębiorstw. ^jj

X Pasteur odczytał d. 1-go b. m. w Akad 
miejętności w Paryżu obszerne sprawozdanie o 
swojej metody, odnośnie do leczenia osób, P°ka‘X’s 
przez wściekłych psów. Ze sprawozdania teg” 
dujemy się, że wścieklizna nie jest wcale tak 
chorobą jakby się może zdawało, gdyż od d. 
pada aż do 15-go grudnia r. z. dostawiono d° ża 
nor male" 110 takich pacjentów. Pasteur ońwia , 
jego metoda wytrzymuje zupełnie krytykę, Xjli. 
mu się wyleczyć za jej pomocą wszystkich chory® pę­
dnej tylko dziewczynce nie mógł już pomódz, ^e5aSzei’111 
wieziono ją do niego dopiero w 37 dni p° u 
przez psa z niezwykle głęboką ua domiar raną- 
trwałość słabości nie jest jednak przeszkodą 1.1Cjc,,‘1' 
czeida, gdyż w klinice Pasteura znajdowali si? P; fr 
chorzy od kilku miesięcy, a mimo to wyzdrowi® ’’je»''ł 
steur żąda, aby rząd zamienił jego zakład szęz(,X 
wścieklizny na instytucję międzynarodową- 
zebraniu’minister Freycinet oświadczył goto*08 
do poparcia projektów Pasteura.

X Pięcioro dzieci odrazu powiła Magdal«°*0#i 
zini w klinice florenckiej. Królowa włoska otł‘V 
się na matkę chrzestną tych niemowląt, z któryc 
troje źyje. ‘

— Złożono w redakcji Kuriera tarnawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych ucznió*' 

Anatolja Welczewska rs. 10.
Dla najbiedniejszych.

A- M. rs. 2, Zaleski zebrane na weselu p. F. J- 
272, Udo van Lennep rs. 1.

Ka opał dla biednych.
Bezimiennie rs. 1. W. Ż. rs. 3, L. S rs. 5. 

Na kościół św. Marcina.
Aleksander Pollak rs. 3.
— Dnia 3-go marca, jako w trzecią rocznicę

ża mego ś. p. Jakuba Rajzachera, składani rs. 3 - 
możnego studenta A. J. Celina
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^P(), czy mu sję u(]a wciągnąć choć jedno z wielkich 
j ([iCai8tw kontynentalnych do walki z Rosją lub nie, 
je at®S° leż zwracał w tym kierunku wszelkie swo- 
śmj18! 0Waflia« Jeżeli doznał zupełnego fiaska, to 
p|a • Powiedzieć można, że urzeczywistnienie jego 
fcilnn°W. naP°tkalo lia nieprzeparte przeszkody, tak 
tali v .^e ,w oczach niektórych gabinetów kontynen- 
hiei ***e mofUa >ch naw et przeważyć pewność, że 

'"^"’odzeide Sa'isburego musi oddać napowrót 
kow 'Gladstonowi. Do tej olbrzymiej, bezwarun- 
>■ O..ola Rosji pomyślnej zmiany d .dajcie zmiany 
kj'0 "yęe Francji i Włoch, związane z upadkiem 
bie leS° i powołaniem Robillanta, przy pomnijcie so- 
a nagromadzenie nieporozumień między Niemcami 
pa£ ?8tro-Węgrami i odosobnione położenie tego 
się szarpanego wewnętrzną walką, a będziecie 

zgodzić, że ogólno polityczne położenie 
ł0> 7 dla Rosji sprzyjające, jak już dawno nie by- 
Ug; ^7 Powodu tej raz już przezemnie wypowiedzia- 
pi^e/8l*> Pewien wielce szanowny rosyjski działacz 
kow ” „Masz pan słuszność, konstelacje bezwarun- 
hicb° *}ain sPrzyjaj3» ale P°d warunkiem abyśmy z 
cz,. 8korzystali.“a Dalej list korespondenta doty- 
6owi.-®.u*e samych projektów torysowskich, a mia- 
"’ie(lC'e?e^ne^0 z nich> 0 którym korespondent do- 
ZanvZ} 8’§ w takich warunkach, że dotąd obowią- 
®kał zachowywać milczenie i dopiero teraz zy- 

mówienia o nim. Owym tajemniczym 
SotowJ do wygłoszenia którego korespondent przy- 
ł'ol8k a 8i§ długim wstępem, było: „odbudowanie 
lej_Z niemniej pewnych źródeł — pisze on da­
ty, > ??adomem mi jest także, że wszystkie gabine- 
rz’ucil°le W tej mierze były sondowane, plan ten od- 
1‘°ttn' ’ U^e " iącZ0110 6° nawet do sfery przedmiotów 
ką w°W dyplomatycznych. Wszelako sympatja, ja- 
"icjed Undził we wpływowych sferach politycznych 
lHv£l n.eB° mocarstwa, nasunęła autorom projektu 
Cyejj’ Ze Przyczyną odmowy oficjalnych sfer rządzą- 
jektu^1. koDtynencie była tylko przedwczesność pro- 
nioże • to co dziś jest niedogodnem, z łatwością 
8ti’ań daó urzeczywistnić jutro. Nie zaniechali 
W i(iel W Przededniu upadku Salisburego Churchilla 
gry. uwierzyły widocznie całe polityczne Wę- 
>8ze(i,. ównym argumentem, za pomocą którego 
była Zle odmawiano roztrząsania śmiałego projektu, 
alb0 ‘?nayżność zapewnienia sobie współdziałania, 
d^alan- óby zgody Niemiec i niebezpieczeństwo 
tof^j la bez ich udziału. Niefortunni sonderowie 
dua^ . 81ę rzucili wszelako następną aluzję: coje- 
bezpj,8i§ stanie jeżeli Niemcy pozyskają gwarancję 
dujb(>,ęzeństwa pomimo proponowanej we wscho- 
Że , J Furopie zmiany?” Korespondent jest zdania, 
p ^tipolskie projekta ks. Bismarka są odpowiedzią 
’ "C plany.

°d lylułem „Fantazja anglo-polska” Petersbur- 
wiedomosti zamieściły następny artykuł z po- 

u korespondencji berlińskiej Noskowskich wiedo- 
„Nakoniec wyszło na jaw, czem zagrażało 

z4ch ^a^8ze pozostawanie w Anglji u steru władzy 
ty “owawczego ministerjum Salisbury - Churchill.

Łas d° 8tarc'a w Afganistanie, dokładało 
ich starań, aby ze zjednoczonej Bułgarji u- 

hcuio^r .„„cytadelę"“ przeciw naszej polityce czar- 
hieinr8kiej’ a^e W8zy8tko to było tylko odwraca- 
>cai.?*aSi punktu kulminacyjnego, do którego 
^itrz,aieZ^e PrzySotowano intrygę. Jeżeli mamy 

autorowi listów berlińskich w Noskowskich 
^^Ineć 67^^’ groziła ona wydobyciem z pyłu archi- 
bóQ b? zapomnienia zbutwiałych dokumentów swo- 

b 18kich, wyjęciem z rodow’ych szlacheckich 
t®k, VvP°.cz?tych przez mole kontuszów i konfedera- 
^ońsk ^u1116111 na 8Padkobierców trądycyj ja- 
^ebe»n;1Ca \ wystąpieniem przeciwko nam. Co za 
8-bw h eczenstwo i co za przebiegłość! Według 
s "hi brz°ra *eg0 Okrycia, konserwatywne ministe- 
i0(lze (i62 ,08ni miesięcy swojego kalifatu zdołało w 
*®hi, pl2/^P^0matycznej pomówić z Wiedniem, Pary- 
naiuy /• em’ a nawet i z Berlinem, któremu jakoby 
®*shiark Wtiz’^cz*^ ze Przebiegły plan runął: ks. 

Propozycje odpowiedział przez Auswei- 
o^Sośei - O8"'iatlczyw8zy przy tak dobrej spo- 
v budtjJ Ze „„rząd pruski nigdy się nie zgodzi na 
d bury.(junie dolski"". Zaledwie ministerjum Sa­
fi*’ Zamg. Urca’H powzięło wiadomość o tej odpowie- 
?,a któr Zoueni zostało opuścić ławę ministerjalną, 
d aę^tona d°8tał0 PIzez zrządzenie losu i z łaski 
i *t*hiw’ a. Przobiegły plan zaraz został złożony 
i ltzebne^w. * oto juz Pisze Je6° historja. Bez- 
sl pledzie- byl°by rozważać jego pro i contra-, dość 
hi za? ,Ze rosyjski jeszcze więcej niż pru­
li8 ^opuśc^ d° oświadczenia na cały głos, że nigdy 
X8rltyie trz ?rz^wrócenia Polski i że gdyby nawet w 

to k“*ano 8*S w tej sprawie innego zapatry- 
b uści Sw . 8-ia lna dość sił, aby stanąć w obronie 
żfiW8zedU1°lcb posiadłości. W chwilach pokoju i 
s/8*1 stan teku rzeczy można podnosić i z ró- 

^ojedua W*sk rozprawiać nad kwestjami nasze- 
Ula z polakami, zrusyfikowania kraju

Przy wiślańskiego itd., ale wszystkie te kwestje i 
spory z ich powodu, w jednej chwili, jak uczy hi­
storja, znikają z horyzontu rosyjskiego, ze sfery ro­
syjskiej, że tak powiemy myśli politycznej, przy 
pierwszym wystrzale armatnim za odbudowanie 
Polski. Wszystko to jest niezawodnein, a wynurze­
nia berlińskiego jasnowidzącego korespondenta na­
suwają inne myśli, myśli o narodowości polskiej, o 
której bądźcobądź nie możemy zapomnieć. Przypuść­
my nawet, że niewszystko w tych wynurzeniach odpo­
wiada politycznej rzeczywistości. Pozostaje wszak­
że niewątpliwy fakt, że i teraz jeszcze w liczbie wiel­
kich mocarstw europejskich jest jedno gotowe nadać 
fantazjom polskim znaczenie międzynarodowe. Co 
za radość dla Krakowa, Lwowa i polskiego Paryża! 
Ale ludzie, dla których prawdziwa pomyślność szcze­
pu polskiego jest droższą nad próżność , jego 
przywódców, ze smutkiem muszą przyznać, że 
„„misję historyczną"" Francji napoleońskiej go­
towa jest przyjąć na siebie torysowska Anglja. 
O ile w tern tkwi zadatek ogólno europejskich 
(tuszymy, że tylko dyplomatycznych) zamieszek, 
o tyle ucierpi pomyślność prowincyj polskich. Jeżeli 
jako pierwsza odpowiedź na przebiegły plan wystę­
puje poiityka eksterminacyjna i germanizacja Po­
znania, to dalsze odpowiedzi mogą doszczętnie zbu­
rzyć ekonomiczną pomyślność, do jakiej w ogóle do­
szły osobne części plemienia polskiego nad brzega­
mi Wisły i w Galicji i nawet w Poznaniu; nie są to już 
mrzonki, ale realne fakta. Rosja nie może się zby­
tecznie dziwić, że konserwatywna Anglja chciała 
spoż) tkować polaków jako broń przeciw niej, kiedy 
taż sama Anglja zmierzała do tego samego w od­
danej nam Bułgarji. Ale bez gniewu i nienawiści 
możemy zwrócić uwagę polaków’, że przyjmując od 
Anglji taką fantastyczną rolę przedew’szystkiem 
działaliby przeciw własnym i bardzo poważnym in­
teresom.”

Z ostatniej chwilt
Francuska izba deputowanych dzisiaj przystąpić 

ma do obrad nad wydaleniem pretendentów kraju.
Tagblatt berliński zaprzecza wiadomości podanej 

przez Journal des debuts o zakupieniu przez lorda 
Salisbury wyspy Krety.

Rząd serbski zaniechał organizacji taboru górskie­
go, tudzież odwołał liczne dostawy broni, amunicji 
i innego materjalu wojennego. Czynią się również 
przygotowania do rychłego przeprowadzenia czę­
ściowej przynajmniej demobilizacji.

Z Belgradu donoszą, iż w tamtejszych kolach rzą­
dowych nieprzychylnie oceniają program radykali­
stów serbskich, uchwalony na zjeździe w Niszu. 
Rząd nie pragnie w obecnych okolicznościach przy­
jaźni z Bułgarją, nie dow-ierza lojalności Czarnogó- 
rza, które „kwestje narodowo-serbskie traktuje wy­
łącznie z punktu widzenia dynastycznego”, a propo­
nowaną federację ludów bałkańskich uważa za płon­
ną mrzonkę.

Politische Correspondenz twierdzi, że koszta mobi­
lizacji tureckiej wynoszą przeszło 40 miljonów fran­
ków. Tyleż prawie pochłonęły zbrojenia się Grecji.

Według londyńskich informacyj Politische Corres­
pondenz, ustąpienie Chambeilaina i Trevelyana (mi­
nistra dla Szkocji) z gabinetu Gladstona jest przewi- 
dywanem. Obydwaj oświadczyliby się w takim ra­
zie przeciw irlandzkiemu programowi Gladstona. 
Z drugiej strony tworzy się koalicja Salisbury-Har­
tington. W tym razie Gladstone musiałby ustąpić, 
gdyż koalicja rozporządzałaby większością w izbie.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

W iedeń 4-go marca. — Koło polskie w wiedeń­
skiej radzie państwa obradowało w tych dniach nad 
przedstawioną izbie przez rząd ustawą o pospolitem 
ruszeniu (Landsturni). Wszyscy mówcy, uczestniczą­
cy w obradach, jako to posłowie Hompesz, Jawor­
ski, Dzwonkowski, Smarzewski, Sawczyński i Po- 
powski, zgadzali się jednomyślnie na potrzebę u- 
chwalenia ustawy, proponowali wszakże poprawki, 
celem ulżenia ciężaru nałożonego na ludność. Wresz­
cie koło na wniosek posła Jaworskiego uchwaliło: 
„Koło, zgadzając się jednomyślnie z zasadą uchwale­
nia rządowego projektu o pospolitem ruszeniu, tu­
dzież w przekonaniu, iż polscy członkowie komisji 
wojskowej będą starali się o przeprowadzenie popra­
wek, o ile takowe dążą do ulżenia ludności nałożo­
nych ciężarów' bez żadnego uszczerbku dla siły zbroj­
nej państwa i do nadania ustawie większej jasności, 
nie daje członkom żadnej szczegółowej instrukcji."

Her lin 4 go marca. — Bardzo poważne źródła 
tutejsze zapewniają, iż zamierzone odwołanie posła 
francuskiego w Berlinie, barona Courcela, jest isto­
tnie widomym symbolem pewnego pogorszenia się 
stosunków pomiędzy Berlinem i Paryżem. Pomiędzy 
tą zmianą w dyplomacji francuskiej a odwołaniem 
jen. Apperta z Petersburga tkwi ścisły związek; 
punktem wyjścia obu faKtów jest bardzo ścisłe zbli­
żenie się Niemiec do Rosji w ostatnich czasach, z cze­
go wynika w dalszem następstwie pewne oziębienie 

j się stosunków pomiędzy Niemcami i Francją.

(Ajencja północna.)
W^iedeń 4-go marca.— Neue freie Presse dono­

si z Filipopola, iż odbywa się tam powszechny po­
bór do wojsk a wszystkich zdolnych do noszenia 
broni. Ludność śpieszy gromadnie na oznaczone 
punkta zboru.

Wiedeń 4-go marca.—Politische Correspondenz 
donosi z Belgradu, że wczoraj już oczekiwań o tam 
ukazu królewskiego, zarządzającego demobilizację 
armji.

Konstantynopol 4-go marca. — Pólu.rzędo- 
wy organ Porty Tarik proponuje utworzenie związ­
ku bałkańskiego na podobieństwo niemieckiego, 
z Turcją na czele. Grecja wyraża się przychylnie o 
tej kombinacji.

Nlteny 4-go marca. — Rząd podjął z baiakti na­
rodowego 10 miljonów na dalsze uzbrojenia, które 
pomimo podpisania traktatu serbsko bułgarskiego 
przybierają coraz większe rozmiary.

Kij ów 4-go marca.—Tegoroczne kontrakty nie 
przedstawiają żadnego ożywienia i zbliżają się już 
ku końcowi.

Petersburg 4-go marca. — Journal de St.-Pe- 
tersbourg donosi, że między mocarstwami przyszło do 
zgody co do istoty umowy turecko - bułgarskiej. 
Pozostają tylko do załatwienia pewne formalno­
ści dotyczące wprowadzenia unji bułgarsko-rume- 
lijskiej i skonstatowania przyzwolenia mocarstw. 
W. Porta życzy sobie, aby takie przyzwolenie 
było wyrażone przez konferencję, ale postanowio­
no, że to nastąpi jedynie w razie zatwierdzenia 
przez Europę zrewidowanej ustawy Rumelji Wscho­
dniej.

Petersburg 4-go marca. — Dozwolonym zo­
stał przywóz bez opłaty cła do okręgów Nadamur- 
skiego i Nadmorskiego gorących trunków, tudzież 
piwa rosyjskiego wyrobu, z zachowaniem jednak 
znanych warunków ekspedjowania gwarantują­
cych interesa skarbu.

GIEŁDA.
Warszawa, d. 4-go marca 1886 r.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano tyl­
ko 49.70—i nie było nabywców; krótkoterminowe 
49.55 i od tego też kursu z początku płaconego roz­
poczęto zniżkę, która przeszedłszy przez 49.52’/?, 
49.50*, zatrzymała się na 49.47’A.

Na Londyn 10.08—o 3 kop. niżej żądano.
Na Paryż 40.30, o 10 kop. niżej. Płacono 40.27’/a 

w drobnych ilościach.
Na Wiedeń 80.20 — o 35 kop. niżej — bez ruchu. 
Obrót w ogóle bardzo słaby — minimalny przy 

szacowaniach 202 m. za 100 rs. i dyskoncie prywa- 
tnem w Berlinie l’/»7o.

Listy likwidacyjne 90.90 większe i 90.70 mniejsza 
odcinki. Za pierwsze płacono 90.60 — sumy mate.

Pożyczka wschodnia bardzo zależnie od rodzaju 
party) a mianowicie od ilości w niej rozmaitych emi- 
syj tego papieru. Notowano I-ej i H ej , po 100.40, 
przy płaceniu 100.25, chociaż z domieszką Ill-ej 
wyższe kursa płacono, Ill-ej emisji 100.80 w żąda­
niu, choć podobno znowu dosyć pokaźne tranzakcje 
nie przyszły do skutku z powodu, iż wyżej 100.75 
płacić nie chciano.

Listy zastawne ziemskie w pierwszych czterech 
serjach 100 w żądaniu. Za V — pomimo insynuacyj 
o wielkich ilościach tego papieru, jakoby rynek ob­
ciążyć mających—żądano 97 i 96.90 — i płacono za 
większe 96.80 i ,96.90, za mniejsze 96.70 i 96.75.

Listy miejskie 97, 95.75, 94.80, 94.50 — bez zmia­
ny, lecz bez ruchu.

Obligi 92.60—miały po 92.40 chętnych nabywców. 
Listy łódzkie 93, 92 i 91.75.
Godzina 12. Usposobienie słabe. Wyżej 49.45 za 

weksle krótkoterminowe na Berlin osiągnąć trudno.
* J.W4,
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dyńczy rs. 1 kop. 50.

»

  

NOWE TANCE
30

»

kopiejek
»

340

. kub.

ZARNE RĘKAWICZKI

570

630
425

kop. 
kop. 
kop. 
kop.

550
585
600
405
400

»

r>

24
20
24
14

kop. 

kop.

kop. 
kop. 
kop. 
kop.

dr. żel. warsz.-w. rs. 10Ó 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel.fabiyczno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Bauku dysk, w Warsz, 
Banku liandl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. od ogn. 
warsz. Tow. labr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrze!.Tow. lab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau ILew. 
Tow. zakł. przędz. Zaw.

cena za

»

T>

. O

Wartość kuponów:
(Po potrąceniu podatku skarbowego,)

Od Listów żast. nowych 5% kęp. 95
Od Listów z. in. Warsz. s. I i II k. 202
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 162ł/a
Od Listów likwidacyjnych kop. 98

Cena okowity:
z dnia 4-go marca 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop. 99*/io
- garniec rs. 2 kop. 60

” 35
% ' 3* 

* #

dociąg miejscową maczyną pompowany stale z W- - 
i zlew za rs. 480 rocznie. Wiadomość u stróża do®

t°/o Listy :

Listy zast.

Tattersall warszawski.
Stacja ogierów, otwarta od 15-go lutego r. b.
Princ gniady pełnej krwi angielskiej, po Higli- 

landerze i Elva, zwycięzca Derby internationale, 
klacze p. k. po rs. 30, % k. po rs. 15.—Norfolk 
roedster po Due i Miss łlempton, rs. 15.—Filster- 
sal ogier pół k. po Tęgim i Magdzie rs. 5, bezpła­
tnie dla włościan. W zakładzie boksy dla klaczy. 
Na stajnię po rs. 1.—Dyrektor K. H~odziński.

Wyszła świeżo z druku nakładem 
Redakcji «Gazeły Rolniczej^ książka: 

Nasze wzorowe

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 4-go marca 1886 r.

40

25
30
25
25

R434 ułożone na fortepian:
Skating polka p, G. Ludorie . 
Warszawski kontredans p. L.

Kuhne..............................
Przez W. Osmańskiego:

„Dla młodych panienek,” Walc . . 
„Piękne Warszawianki,” 3 Polki . 
„Jedynak” Mazur.........................
„Żelechowski” Mazur  

Wydane nakładem Jufjana Mullera.
Ulica Senatorska Jfe 26, wprost kościoła.

4.
5.
6.
7.
8.

10.

POWIEŚĆ
Elizy Orzeszkowej . 

w wydaniu ozdobnem, z ilustracja 
E. M. ANDRIOLLEGO.

NAKŁADEM AUTORKI.
Do nabycia we wszystkich księgarni’,g 

Cena rubel jeden/

krajowych dzieł sztuki.
C eltem dzieła jest zapoznanie ogółu inteligencji, 

interesującej się sztuką krajową, z celniejszemi dzie­
łami budownictwa, wykonanemi u nas, poczynając 
od najdawniejszych cza«ów do obecnej epoki.

Szlkice wychodzić będą zeszytami luźnemi, dwana­
ście ich złożą tom, a całość w 3-ch lub 4-ch tomach 
się zanurzę. Każdy zeszyt obejmować będzie 5 ta­
blic rysunków architektonicznych, wykonanych spo­
sobem. światłodrukowym, na papierze bristolowym i 
około .Dół arkusza tekstu.

Zeszyt pierwszy już uy szedł z druku i za­
wiera: kościół Fauny Marji na Nowem-Mieście w 
Warszawie, przedstawiony na czterech tablicach ry­
sunków, oraz ambonę w kościele św. Krzyża na je­
dnej tablicy.

Cena pojedynczego zeszytu wynosi rs. 1 kop. 25 i 
jest do) nabycia u wydawcy J. Hinz’a, przy ulicy 
Szkolnej nr. 1 w Warszawie.

Zeszyt 2-gi wyjdzie w połowie marca i zawierać 
będzie pałac zwany „Łazienki królewskie” w War­
szawie.

Oso by posiadające jakiekolwiek ry­
sunki architektoniczne (’asystujących 
budowli, a kwalifikujące się do ojnlbli- 
kowania w dziele „Szkice architektoniczne kra­
jowych -dzieł sztuki”, zecbcą się bliżej porozumieć 
ustnie litb piśmiennie z niżej podpisanym, w razie 
jeżeli rysunki te byłyby do nabycia.

«J. HIM
Szkolna nr. 1 w Warszawie.

ńielh. Dziś: „Faworyta” (występ panny Justy­
ny Machwicówny). Jntro: „Chata za wsią”. — ' r* 
rnatlosci. Dziś: „Gęsi i gąski”. Jutro: „Bilecik mi­
łosny”, „Mąż i żona”, „Z rozpaczy”. — Mały. Dziś: 
„Pierścień rodzinny”. Jutro: ”Girofie-Girofla”.

. . . 65 

. . . 75

. . . 55 

. rs. 1.10 
rs. 1.20 kop.

„ pstra i dobra 
„ biała . . .
 wyb. (nowa)

Pazen. 242 sm. i ord.
y>

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie (stare) . .
„ wadliwe................

Jęczmień 2 i4 rzęd. 202f. 
Owies 142 f. 
Gryka  262 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 font. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 202 funt. . 
Ziemniaki .... 
Masło świeże funt.

„ solone pud . 
Siana pud .... 
Słomy pud .... 
Drzewa opał. twar. s.

„ miękki

100 sztuk rs. 2. 
n 
n 
w
M

W

7«iwrSwi« M- I
aeuaie. 403 1 wej, udziela DAWIsON.—Hoża Nr 36.

18K Magazyn i Fabryka Rękawiczek, ulica Tłomackie

W e k s 1 «>
Berlin W wiar, z krótk. ter.
Londyn 1 funt ster. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
zast. z r. 1869 d.

. m/WarsŁ serji _I

Świeże Tytonie
Krymski fabryki Mesaksudi i Żytomier­
ski fabryki Bojarskiego, na rozmaite ceny, 
nadeszły do sklepu wyrobów tabaeznych A, 
Str.oynowskiego, Nowy-Świat Jfe 17, 
w Warszawie. 367

Bibljoteka Synagogi na Tłomackiem, 
poszukuje dzieła

„BIBLIA POLYGLOTTA”.^^
oraz

„Leiicoi ieptaslottoB” c“S‘i:’eo'
Oferty z < .

bjjotekrcedaeuBic.

Sumatra
Casadores
Bombasta
Karie
Ła CrioUa
Matanzas 
Passion

Powyższe cygara wyrobione w specjalnej fa­
bryce Cygar Emanuela Ehrenfried, 
z liścia Amerykańskiego pakowane po 10, 25, 50 i 
100 sztuk polecają

W A NI) ALIN i S-ka,
plac Teatralny nt' Tl, dom W-go Neprosa. 

w Warszawie. (239

Korzec 
od | do

nagrody otrzyma znalazca teki czarnej 
skórzanej, z mosiężnemi narożnikami, 
zgubionej przed paru duimi, w drodze 
z dworca drogi Nadwiślańskiej do ro­
gu ulic Franciszkańskiej i Nalewek,— 
gdy tekę ową waz z zawartemi w niej 
papierami bez wartości odniesie do 
Wydziału Handlowego dr. Nadwiślań­
skiej,—ul. Erywańska Jfe 2. 398

H 1 78Ć) Feliks Bahr, adwokat, otworzy! .
I celarję (tymczasowo) przy ul. Chłodnej nr 60, P^j 

1 i muje sprawy cywilne do sądów pokoju, zjadło
I kasacji, oraz kryminalne do wszystkich instancji

Na karnawał
NAJNOWSZE TAŃCE, grywane przez 
orkiestrę L. Lewandowskiego, wydane nakła­

dem Księgarni i Składu Nut

G. Sennewalda
ul. Miodowa Nr 6.

Coote C., Moja królowa, walc . . . kop. 60 
Osmański W., Zdrowie solenizanta 

mazur kop. 30 
„ Henrięta, polka-maznrkakop. 60

„ Radosne chwile, walc . kop. 60
Straus E., Gasparońe, kontredanse kop. 40 
Waldteufel E., Dolores, walc . . . kop. 60 

Do nabycia we wszystkich składach nut 
muzycznych. 355r

122) Trumny, bałoby. Efekt a pogrze­
bowe, pośmiertne, sprzedaje, załatwia pogrzeby, 
ekshumacje, przewożenie zwłok w kraju i z zagra­
nicy, muruje groby, stawia pomniki. Zakład pogrze­
bowy Jana Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50.

polecam w znacznym zapasie

iiKwaw
wydanie ozdobne, tomów 4, z portretem autora, za- 1 kasacji, oraz kryminalne do wszystkich instancji^, 
wierają zupełny prawie zbiór rozrzuconych po pi- - ■ ” ’ , f
smach utworów togo znakomitego pisarza. , 219 Z powodu wyjazdu do wynajęcia 
We wszystkich księgarniach. Całość rs. 5, tom poje- ' kwietnia r. b. w domu F. Łapińskiego przy 
dyńczy rs. 1 kop. 50. (275) i cy Jerozolimskiej nr 63 n., mieszkanie Z PJrg.
—  - —-" -  — - ■ —- ! pokoi, kuchni, przedpokoju, śpiżarni, wygódki, u 
122) Trntnntt. VbOlnhlt. Efektu, nnarse^ dnnlon- mlaiecnwa inn.rzvnti nnmnnwani stało z W®1’

zawierająca szczegółowe opisy najintratniej- 
szych w kraju gospodarstw odznaczonych na 
zeszłorocznym konkursie.—Cena kop. 75. 
Nabywnjąey wprost w Redakcji Gazety Rol­
niczej, kosztów przesyłki nie ponoszą. 348R

Pud 
od | do

— Asekurację.TU Pożyczki Premj0' 
wej z 1SOO roku przyjmuje

Kantor Wekslu 
KAROLA GĘBICKIEGO 

Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiej 

§ IJLOPU -4:0.
11 —I ■ ■ ____

— Jfiaplica anglikańska, ulica
na nr (Iff) Sio. Kazanie dla izraelitów w języ\ 
niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 6-go tn»I 
punktualnie o godzinie 3 po południu.

KORESPONDENCJA PRYWATNA. 

— Z. Ż. Wysłano na umówiony adres. SerdeC?' 
ne pozdrowienie. (867)

— Autora anonimu nadesłanego mi dnia 1-go 
ca r. b., do mieszkania mojego przy ulicy CzcrU' 
kowskiej nr 98, stosownie do objawionego w a,°°(!|i 
mie życzenia, wyjaśnienia mi osobiście niektóry i 
kwestyj, wzywam do przybycia we czwartek i pjy g 
o godzinie 6-ej wieczór do handlu win Lijewsk*^, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, gdzie na niego 
kać będę. A w razie przeciwnym uważam ten 9 
nim jako zupełnie pozbawiony wiarogodności.

' (276) N, .

m. 
’ I 
n 

ni 
rv 

Liśty zast. m."Łodzi”serji I 
Z”/,,. Listy likwidacyjne duże 

T „ „ małe
Bilety Banku Ces. s. 1, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

„ „ „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , rs. 100
in „ „ rs. 100
Listy wileńskie długot.. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

WYPRZEDAĆ
SzkaiBłek samonrańcyclr. 4 

z najnowszemi repertuarami, handl'd?, 
odstępuje się rabat.—Ceny bardzo fligę ' 

A M. POZŻI Zegarmistr^i
Nowy-Swiat M 31 róg Chmi®1® 

w Warszawie. „U. 
^Prz^m^jeszkatułlndoreper^ 
M MAGAZYN UBIORÓW MEZKlCH 

I KAROLA 8ZLIS 
Ki ul. MIODOWA N 6, (nowy 
' wprost kościoła. .jtf,
13 odznacza się krojem wystuAj 

wanym i pięknemi fasona®®^,
■ Ceny obstalowanej lub gotowej ? 

deroby: tafaze—wyk^
jl Garnitur czarny i frak. . od 30 
‘ 3 Garnitur żakietowy . . „ 
iśś Garnitur marynarkowy. „ 
H Palta watowe . . . . „ 
M Palta inne  - 
H Ohstnlunki w 24 godzin na 
ra wykonywa.—Na prowincję sposób 

nia miary wysyła.

(274)■—»i
Kin M wsmliej. 

linia 4-go marca 1886 r.

Na 3 guziczki po .....
Na 4 guziczki po..............
ftia 6 guziczków po .... 
Kozłowe na 3 guziczki po 
Kozłowe na 4 guziczki po

Z końc. giełdy
żąd. | płae.

49.55 —' «■ '
10.08
40.30
80 20

100. —
100. ■MW.—
97.—
95.75 “—w—
94.80
94.50
93.-

—’Z—’
90.90
90.70

1 1 1 1 11 11

100.40
100.40
100.80

92.60 LII 
l 

l 
1

—

l l I
 l

1 I I
 l

1.1 
i. 

1 
1 

lilii
lilii
11111



W WARSZAWIE, 
NOWY-ŚWIAT 36 42. 

fóGSZe: „Niudźwiedzki Warszawa”.
TELEFONU 36 193.

Sprzedaż hurtowna i detaliczna Węgli kantfeniftyfcll z Dąbrowskich Kopalń Tow.
Francuzko-Włoskiego, dostawa wagonami do wszystkich stacji dróg żelkzńych, w Warszawie 
wozami do fabryk i mieszkań prywatnych.

Dla dogodności odbiorców Agencja zaopatrzyła się W drzewo opalowe? które dosta­
wia w ćwierć, pół i całych sążniach, w szczapach i rąbane.

Sprzedaż hurtowna żelaza walcowanego pudlowego, zlewnego (flusseisen, fez 
fóndu) i Mtali.—Zaleca się kolejka stała i przenośna, systemu Huty Bankowej, dla zakładów 
przemysłowych i gospodarstwa wiejskiego. 408-

STALI i SZYN STALOWYCH,
HUTA BANKOWA,” >

AGENCJA HANDLOWA g N*EDŹWIEDZKI AGENCJA HANDLOWA
Towarzystwa FraifflMtaSi®

DĄBROWSKICH
KOPALŃ WĘGLA.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 4 Jńtaea 1866 r 

Połączenie telefonu we Ir 8OO<

BMW

Mchamjis, Długa 25. Francuz 
d ?e ■ *m nowo przybyły, szuka posa- 

Boh^-^-place. 3104

■Ł~5 P° południu. 3268

| łóżka jesionowe za rs. 10, stolik do kart
2. tewia 36 4, aimak. 4» 3197

cyna na parterze. 3049 
2agnot najlepszy czarny i popielaty, po 

kop. 7 łokieć, w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmiescie, w gmacluu dobro- 
CZyunośei, w dawnym składzie"żyrardowskim. 

przystępną ce- 
jrawie 

bryczka paffokonna. 
yłojżimier.-ka M 1, stróż wskaże. 3079 
fortepian sprzedaje na raty, wyiaajmiije, 
r reperacje, strojenia. Nowy-Świat 47. Kę- 
'ziCrSki._____________________ 15 El 9_____

BO sprzedania: łóżko mahoniowi z ma­
teracami, oraz szafa orzechowa, rozbiera­

na, 2 lambrekiny z gzemsami i palto- męzkie 
zimowe, zupełnie nowe. Obejrzeć ir.mżna od 
11-ej do 1-ej po południu. Wilcza ft5, mie­
szkania 2. 31218
■łft chustek białych do nosa, za :kop. 90
I ft,sprzedaje skład fabryczny, Krakuwskie- 
Przedmieście, w gmachu dobro czyni i ości, w 
dawnym składzie żyrardowskim. 2B50 
L ortepian-mahoniowy, krótki, Letszczyń- 
| skiego, za rs. 100. Senatorska 29, oliok ko­
ścioła św. Antoniego, m. 1, 2-e piętru, wia­
domość od 11 do 1-ej i od 4 do 6-ej. 463 
DO sprzedania futro szopy, biżutę rja zło­

ta, kubki srebrne. Ogrodowa 12? m. 5.
M areta -i-osobowa, bardzo mało uż j ■ waua, 
jąfabryki Romanowskiego, tanio do sprze- 
dania. Jetozolimskit 68.________ 3101
hzfuka płótna krajowego 301/? łokci ma- 
Ująca, za rs: 4 sprzedaj? skład fabiycżny, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu I obro- 
czyuności, w dawnym składzie żyrardon skim.

Areass, półnłótno najlepsze, po kop. 8ło- 
Ukieć, dostać ińoźtia w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro 
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim.

BIELIZNA 
o 50 procent taniej, 

bo w mieszkaniu sprzedaję wszelką damską, 
męzką, dziecinną, koszule męzkie‘odznacza­
ją się najlepszym krojem, jak również wszel­
ka, inna bielizna, wychodząca z mojej fabry­
ki. Przyjmuję obstalunki na wyprawy, wy­
kończam w jaknajkrótszym czasie. Han­
dlującym odstępuję znaczny rabat,  fabry­
ka prowadzona pod zarządem specjalistki. 
Senatorska 36 26/18, wprost kościoła, w po­
dwórzu na dole. Specjalna fabryka bielizny.

Teofili Fuks. 

C trafy rozbierane z filarami, rzeźbdone, łóż- 
flka eleganckie rzeźbione, wszystko orze- 
cnowc, Tl stolarza. Wróbla 9. 2933

ftoszuki^je się służącej do wszystkiego 
’znającej się na kucfini, z dobremi świa- 
ectwanii. Szkolna 36 6, mieszkania 4. 3282

Ro sprzedania za bardzo przystępu: 
lynę sanie kryte, bardzo eleganckiej pi 
nie używane, również bryczka patroki 
yiodżiinierska 36 1. stróż wskaże.

Rządca z dobremi świadectwami, ostatnie
5 lat zarządzał samodzielnie 2-ma mają­

tkami, z powodu wydalenia z Prus, poszu­
kuje miejsca zaraz, lub od 1-go Kwietnia. 
Oferty do 'kantoru Kur. Warsz. pod lit. L. L. 
Bona niemka, znająca krawiecczyznę szuka 

miejsca. Niecała 14, m. 11. 3222

Artyści malarze poszukują modelek. Bliż- 
f^sza wiadomość przy ul. Marszałkowskiej 
.V 73, w pracowni Alchimowicza._____ 3222
Kasjer z kaucją lub poręczeniem 2 do Ż 

tysięcy rs. potrzebny do majątku ziem­
skiego, bezżenny ma pierwszeństwo. Wiado­
mość: biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 426 
Rządca posiadający chlubne świadectwo 

za pełnienie obowiązków zarządzającego 
przez lat 24 w jednym z większych mająt­
ków, poszukuje posady od 1-go Kwietnia 
lub zaraz. Wiadomość w składzie aptecznym 
p. Góreckiego, ulica Nowy-Świat 36 7, 31Q3 
potrzebna jest bona niemka lub doświad- 
|*czoua piastunka do małego dziecka. Zna­
jomość kroju i szycia wymagana. Tylko z 
batdżo doBtemi świadectwami zgłaszać się 
można. Marszałkowską 153, m. 2, między g. 
5 a 7 po południu. .3081

Bsoba znająca szycie domowe i gospodar­
stwo wiejskie i miejskie, poszukuje sto­
sownego zajęcia. Wiadomość: ul. Leszno 64, 

mieszkania 3.  457.

-----1- -J—J i--’
Włodzimierska I¥r 5 i Twarda NTr 11.

Odstawa natychmiastowa. «if>

Kfflaszynistka kompletnie uzdolniona do 
Ifjmasz. systemu Singeraj poszukuje miej­
sca w znacznym magazynie. Długa 8, skład 
piwa. 3221

<arząd Drogi Żelaznej E 
Nadwiślańskiej.

podaiiia p. Ił. Kindlera, w War- K
^ktłein^8^ ulicy Gęsiej pod .V 1 zamie-
- ■ triku 0 'vyp^t? zaliczenia w kwocib rs. 

. ZaneŚ" do śeiagnięcia od odbiera-
Wntszawa—-Chełm, 36 2868, ńa 

tó^a^iony w dniu 6 Czerwca przez MC 
ar *nwa, dowód zaliczeniowy 36 952 Kj: 

8° dX’ ,WzJ’wa posiadacza w mowie będące-
* bite-i zaliczeniowego, aby z takowym
• *?t> ” Irzuch miesięcy od daty niniaj- Dg
‘ VOs»enia. zgłosił się do Zarządu HS 
*'e bou’lle dowodu usprawiedliwił, po npły-

„ n tego czasu dowód uznanym zo- KS 
^JTadn* n'eważny. a należność z niego E: 

panu Kindlerowi wypłaconą |

Dla V^YNALAZCOW—PATENTY na WSZYSTKIE KRAJE, 
^•Vrabia, nabywa, pośredniczy w sprzedaży, udziela porady, biuro "W".

' Warszawa, Włodzimierska 17. 241R
‘ ..... A- mu,||M

Amerykan (Erek), używany, w dobry'ni 
jąstanie, do sprzedania tanio. Ulica Dobi ® 
36 1, stróż wskaże. 2658.
Wyprzedaż mebli niżej kosztu: 2 garni-' 
„tury thebli orżeehoWych czarnych, szafy, 
szafki do bieliżny, łóżka, kredensy, biurka, 
bibljótdkŁ,. Ulica Hoża & 17. 2336

 

WĘGLE KAMIENNE
w najlepszych gatunkach, poleca

R^LM<.nnY. zaraz korepetytor na1 wieś. 
Mazowiecka 6, m. 15, 3240 

żest zaraz nauczycielka gimna- 
bk nstnjL). Mancuzkim i muzyka lub bez, ^22 1 Place. Elektoralna Je 20,‘mieszka- 

_ 3284
Ls ’’trzv2#S‘ldy 1
J? “iT^bie potrzebna jest osoba do 

tr a' W iadomość: Mazowiecka 
— —---

Ji^Llub1”??’11^ Poszukuje zajęcia na 
K^^eeka uU?, za W Przystępną.- 

—S-1* w sklepie wiktuałów, 
Świgt prasowaczki uzdolnione do kó- 

ns^h^^^yzka % 9, 3271 
inbó zllajaca . krawiecczyznę, po- 

DnlnjSa 47 mfa ?a ^o gospodarstwa.

Osoba płci żeńskiej, w średnim wieku, po­
siadająca języki, obznajmiona dokładnie 
z czynnością sklepową i kantorową, którą 

pełniła przez lat dwanaście w pierwsżorzęś 
dnym zakładzie, mogąca dać poręczenia wia- 
togodnych i odpowiedzialnych osób, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Osoby interesowane 
mogą złożyć adresy w sklepie p. Czurnockie- 
got p‘rzy ulicy Miodowej pod Ni 8. 3265
I, otrzebne są zaraz panny uzdolnione do 
j staników i spódnic. Ul. Nowy-Świat Jfe 28, 
mieszkania 31. __________• 3245

Potrzebna jest panienka jiodj ęezna do kra- 
wiecczyzuy. Ulica Krochmalna Jfe 30, w 
sklepiku._____ ,________________3236______

Panny do haftu, monogramów i liter po­
trzebne śą zaraz. Marszałkowska 36 141 

skład płótna z fabryki ,.Żylardów.“ 3213

■Met aa &1.-L0*1 Lipca ekonoma żona- 
winnj01''111'11’ ‘lyspozycję 

Łat i&Wcein * S1 *? trudnie gospodar-
1 Kwietnia potrzebny 

solili aa odri.- ybreMii świadectwami, pi- 
Przyj.,.. ',ejlny folwark. Osoby życzą- 

Ik^dl.łPrzysl.ó k,<Te z powyższych ińiejsc, JUh VS ^arogodne kopje swych 
Km zwrucone me zostaną, pod 

Poiite-restaiite Kałuszyn.
U^tel^Muta ns.,nl:rowe.i w wickn °a 35 

Kai- konduh- ob^Winioną, nie- 
9‘erty składać w kan-

,Numerowa.”
Si krawieccżyzny, za- ^ie 4 nowy, a. ft. 47Ja

wychowanie.
n-nniwersytetu posiadający języki: 

aT*vkę. JJ’^hiiecki i starożytne brąz mate- 
“ B’Ukuje lekcyj. Plaa śfr. Aleksan- 

szk. 9, pierwsze piętrd, 2970 
kurs lekcji buchhal- 

iadomość: Bednarska 
1.-ej do 3-ej,. 3098

Prćchamps. Długa 25. Francuzki 
J wykształcone na stale i demi- 
_____________ 3105_____  
adzie rękodzieł dla kobiet. J. $wie- 
kiej, Wspólna Jfi 25; oprócz wśzel- 
‘ńióśł, rozpoczynają się lekcje ma- 

IjPis'r'^kich, kurs rs. 10, inne przedmioty 
miesięcznie. 3188  

z Londynu Aunes Crayfef, u- 
S111K konwersacji. Marszałkow-
ifc-r-L^szk. 14. 3200

jio sprzedania mały garnitur mebli i 2 
Ozłocone krzesełka paryzkie, wszystko u- 
trechłem kryte, dywan duży do salonu, ma­
ła szafd brzuchowa, do ubrania, '2 stoliki, 
jeden do kart. Nowogrodzka 27, prawa ofi-

Rządca domu obznnjmiony z przepisami 
flpolicyjnemi, poszukuje miejsca za mie­
szkanie, składające się z pokoju i kuchni, 
lub pieniężne wynagrodzenie. Wiadomość: 
ulica Marszałkowska 36 62, m. Jt 12. 3172 
Potrzebny jest człowiek w średnim wie- 

ku, któren mógłby pełnić funkcję ihka- 
senta, a zarazem był pomocą przy obciąga­
niu piwa, z kaucją rs. 60. Wiadombść w 
kiosku obok statuy ‘Kopernika. 3123 
I^obry czeladnik, znający się na wędlarni 
ŁJ'i umiejący po niemiecku, może się zaraz 
zglosit o miejsce. Adres: Wilno, ulica Nie- 
iniecka d. Minkera, wędlafnia W- Petetsena. 
Potrzebnym jest rządca z kaucją 4,000 

is. Kaucja i % zabezpieczy się hipotecz­
nie. Pensja roczna 400 rubli i mieszkanie. 
Wiadomość: Bielańska )i 6, mieszkania 14, 
Ho godziny 11 raho._________ 3185

Panny podręczne, maszynistka i do dziil- 
rek, potrzebne do bielizny. Zgoda 36 6, 
mieszkania 2._________________ 3173_____

Dgroćnik z dobremi świaAeet^inil szdlt^ 
miejsca. Czyste io, A. Tomaszewski 3119

Maszyna Wheelera-Wilsona, mało uży­
wana, do sprzedania za rs. 20. Wlado- 
liiość: Graniczna 36 7, m. 21.______2930

Ujschód," najtańszy skład dywanów, ser- 
n Jg wet i chodników. Wybór wielki. Ulica 
Mazowiecka 16, w podwórzu. 211 
Kołdry pikowe: różowe, niebieskie lut śza- 

le, po rs. 3, sprzedają w składzie fabry- 
czynem, Krakowskie-Przedmieście, W gma­
chu dobroczynności; w dawnym sklepie ży­
rardowskim. 2348

Ssoba młoda, znająca dokładnie handel, 
poszukuje st- ŚoWiego zajęcia. Wiądomość: 
iua Leszno 64, mieszk. 3.____ 458_____

jhcinny kompletnie uzdolnibne, potrzebne 
f ilo staników i spódnic. Leszno 2. Horwat. 
Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione

do spódnic i ataników. Podwal 16. 3154

^anns mająca lat 21, łagodnego charakte- 
r ru, moralnego prowadzenia, pragnie przy­
jść obowiązek zaraz w charakterze gospo­
dyni u osoby pojedyńczej, znająca się na 
praniu, prasowaniu i kuchni, w ogóle na 
wszystkiej robocie domowej, z tem się pole­
cam w zaufaniu. Łaskawe oferty upraszam 
pozostawić w kiosku: róg Jerozolimskiej i 
Maiszałkpwskicj, pod literami B, H- 3216 
P” otrzebna na wyjazd <lo Ńosji polka, pan- 

ua, zdatna do kapeluszy damskich. Na­
lewki 36 3/7, u p. Salomona Kossoj. 3145

Ftnpno i sprzedaż.

tKekeflejsz, doskonale urządzony. Warecka 
36 9, mieszk. 5, od godz. 9 do 1-ej. 79 
jasło litewskie, bardzo tauie. Warecka 9, 
[mieszk. 5, od godziny 9 do 1-ej.___ 78

oldry tak zwane sławitekie, znakomitej 
dobroci, puszyste, czysto wełniane, po 

rs. 3, dostać można w składzie fabrycznym, 
w gmachii dobroczynności, w dawnym skle- 
pie żyrardowskim._____________ 2352_____
I usłra-trermi dwa duże salonowe w ra­
binach orzechowych do sprzedania. Mar- 
szałkowska 142, 1-e piętro, od 12—3 2926

Kible używane rozmaite tanio, poleca za- 
tład wyłącznie używanych przedmiotów. 
ow, Solna 1Ł__________ 2884

Iasłó śmietankowe wyborowe, śmietana i 
fej?. Aleje Jerozolimskie 80. nńeśzk.

Wyprzedaż karczków, kołnierzy szydfeł- 
Wkowych tanio. Śliska 54/40, mieszk. 13, 
lewa bncyiiii. 27u4
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Router angielski 10-miesięczny, do sprzę­
tu dania. Smolna JA 6—10, mieszk. 6. 3211

Kokój z meblami, Hoża JA 3, 1-sze piętro, 
| front. 3294

Do sprzedania sklep spożywczy z dystry- 
bucją z powoda wyjazdu. Sienna 3. 3283

!fis. 6,000 eą do ulokowania na dom w 
(Warszawie, procent umiarkowany. Wia- 
omość u p. Gażyńskiego, w kancelarii re- 

jenta p. Przysieckiego.3272

agio do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Unca Bagno JA 2.3141

ptaszyna do szycia Whelera i Wilsona, 
gjfgmało używana, tanio do sprzedania. Ul. 
Nowomiejska (Gołębia) JĄ 16, m. 23. 3138

Oklep kolonjalny w targu, do sprzedania
Ona dogodnych warunkachi Adres S. 22 
uprasza się zostawić w kantorze Kurjera 
Warszawskiego.2S92

B^agie do sprzedania z powodu zmiany 
(^interesu, z mieszkaniem. Ul. Trębacka 7.

sprzedania maszyna Singera. Ulica 
yjZlota JA 40, miesŁk, 15.3270

/Siebie po zwiniętym magazynie, różne 
rg|garnitury, otomany, szeslougi i inne sprze­
daj e, po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie-Przedmieście JA 2, wprost Ko­
pernika. 3253

Za gotówkę. Kupię na wsi lub w mie­
ście dom z ogrodem i lęka, młynarską 
osadę lub kolonję nie ukazową, z uregulo­

waną hypoteką, w dobrej glebie, w przyje­
mnej okolicy, przy rzeczce z laskiem na 
opał. W jednym obrębie. Planik odręczny, 
opis i cenę interesanci nadesłać raczą: „War- 
szawa, ulica Długa JA 8—10, Teofili Śpiewak.”

Spokoje, kuchnia, od frontu, do wJ'I!i%’% 
każdego czasu. Nowy-Świat JA 12.^>^C

2 pokoje na 1-m piętrze, z balkonami,
razem lub oddzielnie, z meblami, usługą

i samowarem lub bez, do najęcia zaraz. Ul.
Smolna J6 7 nowy, mieszkania 4, między go­
dziną 1 a 4.

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. ib.
przy ulicy Marszałkowskiej JA 67 nowy, 

obok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 
3-tm piętrze, od frontu, z dwoma wejścia­
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica i góra wspólna, 
za rs. 320 rocznie oraz 2 pojedyncze pokoje 
kawalerskie, każdy z osobnein wejściem, 
frontowemi schodami, na 3-em piętrze, stróż 
wskaże. 157

Od 1-go Kwietnia są do wynaj?®'3się1 
ulicy Ogrodowej lokale, składaą?® ^i»' 
czterech pokojów, przedpokoju, kuchni-. 

domość w biurze ogłoszeń Rajcbmanal' . 
dlera, Senatorska 26. '

Spokoje z kuchnią i przedpokojem na
2-m piętrze, m. 5, od frontu, do wynaję­

cia od 1-go Kwietnia na Nowym - Świecie 
JA 42, na wprost Lewentala,3273

Mieszkania na 2-m piętrze od frontu przy 
ulicy Smolnej pod Ni 12, z dwoma wej­
ściami, złożone z 4-ch pokojów, przedpoko­

ju, pasażu, spiżarki, kuchni, piwnicy i góry 
wspólnej, jest do wynajęcia od 1-go Kwie­
tnia r. b. Wiadomość u właściciela domu.

W najpiękniejszej części miasta, obok 
stacji tramwajów, są do sprzedania 4-ry 
place, razem lub częściowo. Na jednym z nich 

znajduje się willa obszerna, składająca się 
z 8 pokojów, przedpokoju, 2 kuchen, w sn- 
terynie, 4 piwnic i 2 werend od ogrodu. 
Mieszkanie to jest także do wynajęcia od 
1 Maja r. b. rocznie, lub na letnie mieszka­
nie. Wiadomość na miejscu. Marszałkowska 
N‘s 8 nowy, między 5-tą i 7-mą wieczorem, 
U właściciela. 3037

Z powodu słabości zdrowia jest do sprze­
dania kawiarnia wraz z bilardem, w ka­
żdym czasie, przy ulicy Freta pod Ji 26, 

wiadomość u właściciela domu. 3136

Do sprzedania za przystępną cenę, z po­
wodu zmiany interesów sklep kolonjalno- 
spożywczy, elegancko i gustownie urządzo­

ny, w najlepszym punkcie Warszawy, ’z u- 
staloną klijentellą i zapasem towarów. Wia­
domość: Marszałkowska JA 149, róg Próżnej.

S'Sobie: kompletne urządzenie 6-u pokojów. 
$3|garnitury eleganckie', szafy rozbierane, 
łóżka,' umywalnia, nocne szafki, szafki do 
lielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabry, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna JA 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie, 1-e piętro^ mieszk. 3. 307

Bia kapitalisty korzysny interes. Z po­
wodu rozwinięcia fabryki, odstępuję dwie 
sumy 9.000 i 13,000. dobrze hypotecznie do­

konane za bonifikacją, prócz bieżącego pro­
centu jeszcze 10% z całych sum. Wiado- 
mość: Marszałkowska 114, mieszk. 42. 465

Bo przedsiębiorstwa technicznego do­
datnio rozwijającego się, potrzebną jest 
suma od rs. 1,000—2,000, czy to na prawach 

współki, czy też wypłacana częściowo jako 
zaliczka, pod zastaw’ roboty gotowej, mają­
cej zbyt i wartość. Oferty pod lit. T. E. A. 
przyjmuje kantor Kur. Warsz. 3131

potrzebną jest pożyczka 4,000 rnbli, na 
I pierwszy numer hypoteki, dom nowo wy­
stawiony w środku miasta. Uprasza się o 
zostawienie adresu w kantorze pod litera­
mi P. R. 3252

Majątek ziemski do sprzedania, wblizko- 
Ijjści Warszawy, włók 20, w większej czę­
ści gleba pszenna, z pięknym ogrodem i la­
sem. Może być także zamienionym na dom. 
Wiadomość: Aleja Jerozolimska JA 37, mie­
szkania 11. 477

Jest do sprzedania posiadłość o */a wiorsty 
od m. Łukowa. Dom mieszkalny, ogród o- 
wocowy, warzywny i łąki. Bliższa wiado­

mość: ul. Nowogrodzka JA 33, m. 19. 3256

Bo sprzedania magle z dobrem powo- 
dżemem. .Stary Grzybów Jfc 12. 2982

Foszukuje się dla fabrykanta pożyczki 
rs. 12,000, do spłaty częściowej, na 12%. 
Pożyczający oprócz % może zająć posadę 

w administracji, za stosownem wynagrodze­
niem. Oferty w kantorze niniejszego pisma 
pod napisem „Pożyczka.”3293

figier gniady, zdatny do stada, miary 
H>5 werszków, ze stada hr. Wołowicza do 
sprzedania. Wiad.: Nowy-Świat 43, w kan- 
torze 8t. Niedźwiedzkiego. 3295

•Jginął piesek szczeniak, czarny-f P 
£jany, nad uszami dwie żółte cen<k■ jP 
skawy znalazca zechce odprowadzi0 r 
cę Wilczą, pod JA 25, mieszkania / 
grodą. ^-^5'
W magazynie Pelagji Gałecki’„jęthj 

kowsKia- Przedmieście JA 85, 4°|
fason sukni z wszystkiemi dodał 
rs. 9, od ubrania kapelusza kop.J/5- 
"Tanio do sprzedania koszule ‘LpaA 

» tamże przyjmuje się wszelka b®1' y, ” 
szycia po nizkich cenach. Chmielu8^'' 
mieszkania 23. ;

Bardz o tanio garnitur rzeźbiony, w jutę 
rs. 1(. O, w jedwab rs. 120, w aksamit rs.

140 i ni rżue meble miękkie. Marszałkowska 
Ni 132. Bogdański. 3274
k,,ulcni.a różowa, woal, stanik atłasowy ko- 
Sronktimi i kwiatami ubrany, parę godzin 
użyta, do sprzedania za bardzo nizką cenę 
w kant orze loterji A. Godzińskiei, Ńowy- 
Swiat ..kś 23. 3259

Si. klep obszerny z dwoma oknami wystawo- 
^wemi, wraz z mieszkaniem skladającem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 

i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b., za rs. 700 rocznie. Marszałkow­
ska JA 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. 168

ełsle, kompletne urządzenie z 5-ciu po- 
Jftkojów, garnitury eleganckie, szafy ro- 
zbieiane, łóżka, umywalnia, nocne szafki, 
szafki do bielizny, biuo, biblioteka, rozmaite 
salonowe rzeczy, trema, lustra, kredens, stół, 
krzesła, stoliki i firanki b. tanio do spzeda- 
nia na Chmielnej w pałacu Je 32 nowy, w 
oficynie na dole, mieszkania 9, czwarty dom 
idąc od rogu Marszałkowskiej. 3203

hmi elu 2 belle (po 10 pudów każda) ze 
^zbiouru 1885 r. z Norymbergji jako zby­
wające. za cenę niżei kosztu. Wiadomość: 
C'hmie’hia JA 16, mieszkania 6, od 9 do 12 
w potn idnie.3281___________ _____ ______ ■ - _ ___________ i., ____________ 462 od godziny 10—6 w 

tuuuuiu Łutjtiu_____________ l ine Teatralny nr 47 Sc) nowy 8). AoBBtueno Deusyposu—Bapmaaa 20<£eap*JM (4 Alapia? 1
Redaktor VkaUaw Kay mano waJdL—Wydawca Gustaw Gabathaar.

________ ___ ____________________ - yr
& partamenta od 7 do 14 pokojów, 1 r 
(^dokiem na Aleje Jerozolimskie, do 
jęcia od Lipca. Smolna 25, diugi do*0 
Nowego-Światu.______ 3167_

Z powodu zmiany interesu, do sprzedania 
magle angielskie, cena przystępna. Ul. 
Twarda 13. 3288

potrzebna wspólniczka, znająca urządza- 
( nie flaków i iunych potraw. Wiadomość: 
Żelazna JA 5, w bawarji.3152

Pianistka przyjmuje zamówieni®,
i wesela. Mazowiecka JA 20,

jj» ufry, walizy, torby, poleca fabry^yrf*, 
Kmeyera. K " ’ ''
Przedmieścia.

=====—====-—

Pokój umeblowany, z opałem, usług®.1 
mowarem do odnajęcia zaraz, dla

zny, za rs. 7 miesięcznie. Piękna 10. ’ 
wskaże. 3243Z powodu wyjazdu do odstąpieni® ,z8^-

2 pokoje z kuchnią, 2-ma wejścia®1- wo­
dociągiem i zlewem, 2-ma spiżarniami- 9%e. 
dy oświetlone gazem, za rs. 15 miesić0*^ 
Wiadomość: ulica Krucza JA 19, obok 3 * * * 
kułii. u stróża. 3215—------------------- _________—jo
@klep z pokojem, kuchnią i piwnic?-,.^ 
©wynajęcia od dnia 1-go kwietnia- 0 
Twarda 7. 3207-^

Magle do sprzedania. Ulica Włodzimier- 
ska Jfc 16.___________3092

p ystryfcucja do sprzedania ua bardzo Ech 
fcirzystnych warunkach. Leszno 18. 3061
[Wo sprzedania sklep noi^mberski z dy- 
IgstryLucją i materjałami piśmiennemu Ul. 
Niecała JA'11. 3078

Ianio! Pokój z meblami. Chmielu®,^, 
mieszk. 7, od Marszałkowskiej.

Od 1-go Kwietnia 3 pokoje, Pr2e^!i 
alkowa i kuchnia za 350 rs.; 2 Le. 
przedpokój, kuchnia za 250 rs. roc(9j,0 

zlewami, wodociągami, waterklozet®”^ 
lrontm_NowogrodzkaLstróżwsk>iże^i*  ̂

fikoniesienin ro«ma*^c»‘ 
S£eyer i Bilitz. Księga adresowa 
|f|lej Rosji 1886 r. Cena rs. 9. 
brać u Henryka Bett, Twarda

Meble bardzo tanio do sprzedania z przy­
czyny zmiany w interesach, para szaf 
rozbieranych orzechowych ozdobnych, szafka 

do bielizny wytwornej roboty, rzeźbiona, 
łóżko duże francuzkie z podwójnemi mate­
racami, stół jadalny dębowy i krzesła, lu­
stro, stolik do kart i dwa stoliki fantazyj­
ne ozdobne, stół garniturowy, biurko męz- 
kie orzechowe i damskie czarne, taborety do 
fortepianu, parawan, łóżko żelazne, lampa 
wisząca, szafa lakierowana na dąb rozbie­
rana, trwałej roboty, firanki i wiele dro­
bnych sprzętów, przy tym tanio do sprzeda­
nia płaszcz szopowy do podróży, w dobrym 
stanie. Wiadomość: Bracka JA 20, u szwaj- 
cara Pawła. __________3278
potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
P zaraz, do handlu, bardzo dobrze procentu­
jącego, z kapitałem niewielkim. Wiadomość 
w cukierni, przy ulicy Bielańskiej JA 5. 3127

Fortepian Hoffera krótki, do sprzedania. 
Elektoralna 19, m. 16._____ 3296_____

Fortepian o 7-u oktawach, do sprzedania 
za rs. 165. Stare-Miusto JA 8, m. 8. 3286

Kupuję'! srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płacę najlepiej. No­
wy-Świat 59/61, 1-sze piętro. Najtaniej wy­

roby jubilerskie nowe i używane.—Obrączki 
z 3-ch dfikatów 94 próby po rs. 17, repe­
racje i obstalunki tanio i szybko. Henryk 
Juwiler. 476

Tanio. I ortepianista przyjmuj® zi*liy’tr* 
nia na wieczorki. Bednarska Djnaj

 
apicer meblowy i dekoracyjny * oeJ-a)

| je roboty po cenie bardzo przy’1*1 
bi uczciwie. Marjańska Jś 1.

r lawino nowe czarne do sprzedania. Ulica 
li Wielk.u J6 45, mioszkania 58. 3264

If Ogut”f Paduańskie dobre do rozpłodu, są 
(ido spi-zedania. Wiadomość u stróża, ulica

Aleksam irja 11,_________________ 3257
(*?ufka: tumakowa nowa jest do sprzeda- 
3-Jgnia za bardzo przystępną cenę. Podwal 
Ni 4, mi eszkania 13. 3285

Sklep rzeźniczy za przystępną cenę do 
sprzedania w każdym czasie. Ulica Wro­
nia Ni 4 lit. L. 3126

Ij o k n 1 e.

Dla osoby płci żeńskiej jest pomieszcze­
nie, z całodziennein utrzymaniem, przy 
uczciwej rodzinie. Ulica Krucza JA 38 nowy, 

mieszkania 10. 3290

potrzebny od 1-go Lipca r. b. lokal 
I żony z 6 do 8 pokojów, koniecznie / 
grodem, stajnią i wszelkiemi wygoda®1’L- 
łożony blizko Alei, w osobnym do®u- . 
ruje się dobrą cenę. Oferty piśmienne^ 
biemu U warów, Warecka 9.______
glicyna dwu-piętrowa, nie wyko^^ 
ąjw dużem podwórzu, o 5-ciu okna®11' 
parterze, a o 7-u oknach na piętraet 
być oddaną w każdym czasie na zakład 
myślowy, fabryczny, lub kantor. Wyk®’^ 
nie według żądań najmującego. Wi®“°ojj!
na miejscu: Złota 32 nowy, u rządejj^--^, 
Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b-.W’ 

koję o 5-u oknach, przedpokój, ^llS1ii^ 
pokoik dla służby, góra osobna, 
rs, 300. Nowo Zielna Ni 36. 297^x^j»

L-linlrnin nrł -P-rnTł-ł-łi /ł n

“i akład felczerski egzystujący lat 30 przy 
£ ulicy Długiej, jest do sprzedania. Wiado­
mość w hotelu Drezdeńskim w zakładzie 
felazerskim. ______ 3163
jk apitały w mniejszych sumach potrzebne 
lisa na hypotekę miejską. Smolna 25, mie- 
szkania 7. _______ 3168
Osoba któraby wypożyczyła rs. 30(1—400 

na pewną gwarancję i poręczenie właści­
cieli domów, może otrzymać w procencie 
mieszkanie i całodzienne utrzymanie przy 
zacnej i odpowiedzialnej familji Wiadomość 
przy ulicy Kapitulnej JA 4/2, m. 8. 3175

Akuszerka M. R. przyjmuje 'A^ci- 
^nie osoby spodziewające się 818 
Marjańska 1, róg Pańskiej. ’’r 
flddaje się na własność ehłopcl5"j§, 
(J chrzczonego. Ulica Krucza .,<g4 .X 
szkairia 17. 

Eowód lombardu sali Licyt»cyjagy{be^1f' 
Miodowej, wydany na imi? ]Lyty<,

na zastawiony zegarek złoty, I’, [li­
ski, Remontoir, zaginął.
wego znalazcę o zwrócenie raav aa-atr > 
Nowolipki JA 30a, m. 2. Stosowi® 
nie uczyniono. T^ńie^ąs11

Do wynajęcia tygodniowo 
nie dla p. doktora kareta ® 1 
pojedynczo. Hoża JA 7,

Suczka z rasy mopsów.
ka, zaginęła d. 28 Lutego r- jpin® ^0, 

się o odprowadzenie do 8tr 
ulicy Mokotowskiej JA 16. '
Gordon-cetry szczenięta wyjesz'-^ 

sprzedania. Bracka JA 20,| -_  < ź? .TT1* OZ* 'Zl 11*-

S ortepian do sprzedania za 225 rs. Pia- 
nino nowe do wynajęcia w fabryce T. 

Elwart, Nowy-Świat 20, przyjmuje wszelkie 
reperacje, strojenia. 3121
;. la amaiorow garnitur mebli, stary, rze- 

żb.ony, w stylu odrodzenia. Ulica Żela- 
zna JĄ 15, mieszkania 11. 3124

o sprzedania szafka dębowa do bieln 
Jyzny, z szufladami angielskiemi. Wspólna 
JA 35. mieszkaniu 7. 3134  
f. lanino fabryki Kriebla, Berlin, do sprze- 
0 dania za rs 300. Leszczyńska JA 7. wia­
domość w maglu. 3135

Zaraz do wydzierżawienia dla PP- cl^r- 
stolarzy, etc., obszerny plac, na placu 
sztat i wygodne mieszkanie, składają®® ,0 

z 3-ch dużych pokojów i kuchni, pr6cZ.^»-, 
dwa mniejsze mieszkania dla czeladni*^ 
szopy, składy, przy ulicy Czerniakowsk®Ł> 
Bwa domy "do wydzierżawienia.

mość w cukierni, przy ulicy Przeja^jh- 
bo wynąjęcia mieszkanie eleganck'' j, 

meblowane, z 5 lub 6 pokojów i 8 ,,rzf 
od 1-go Kwietnia do 1-go Wrześni®, L 
ulicy Szkolnej JA 5, mieszkania 14. *

Lśwa rezerwoary miedziane do nafty i u- 
Ł^rządzenie sklepowe, do nabycia. Twarda 7.
Interes* Iiandl. i majątk. 

poszukuje się prasy drukarskiej, systemu 
^Liberty nożnej. Ktoby miał takową do 
zbycia, zechce zostawić adres swój pod lit. B. 
w biurze ogłoszeń, Senatorska JA 26. 479 
Czafy i łóżka tanio są do sprzedania. Ul. 
Q Sienna JA 80, mieszk. 21. 3291 

Przy stacji Skierniewice do wydzierżawie­
nia na lat 10 ogród warzywny i owoco­
wy, około 7 mórg. 600 drzew owocowych, 

szparagamia, mieszkanie. Wiadomość u re- 
jenta Arczyńskiego w Skierniewicach. 2709 
Administracja. Właściciel majątku po- 
fłszukuje administracji większych dóbr, 
ewikcja hypoteczna na żądanie. Adres: Se­
natorska jt 26, w biurze'ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 26. 444

Sklepik do sprzedania z powodu wyjazdu. 
QUliea Pawia JA 39/59.______ 3183
i&kiep mydlarski z mieszkaniem jest do 
(J sprzedania w dobrym punkcie, przy tar- 
gacb. Aleksandrja JA 2, wiadomość w sklepie.

Qklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka- 
yniem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 2688 
Teatr „Victoria" w m. Łodzi jest do wy­

najęcia w każdym czasie na przedstawie­
nia teatralne, koncerty, bale i t. p. Wiado­
mość u właściciela domu: ulica Elektoralna 
JA 9/13 i u p. Dietricha w m. Łodzi, ulica 
Piotrkowska JA 501,___________ 2787_____Z powodu musowego wyjazdu, sklep z pie­

czywem w rodzaju piekarni pierwszorzę­
dnej, dobrze procentujący, do sprzedania. 
Świętokrzyzka Je 6.3275

Za kilka godzin dozoru w sklepie 240 ru­
bli pensji, dla osoby mogącej włożyć od 
300 do 500 rubli gotowizną, do interesu od 

lat kilku prowadzonego, gwarancja i pro­
cent 12%. Nowy-Świat 38, mieszkania 13, 
od 10 do 12-ej.________________3248

Rs. 15,000 do wypożyczenia na pierwszą 
hypotekę w Warszawie, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Wiadomość w redakcji „Ga­

zety Polskiej," Warecka 14, od 11 do 1 po 
południu. 3206

Ko wynajęcia pokój frontowy o 3-ch 0- 
Ijknacn, umeblowany, na 1-m piętrze, może 
być i ze stołem. Wiadomość u lokatorów na 
miejscu: Chmielna 12 nowy, m. 5. 3269

!Ao wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
$4 pokoje z alkową, kuchnią, przytem dwie 
uże izby na warsztat (od 15 lat zajmuje 
tapicer) na parterze, za rs. 450 rocznie. Wia­

domość: ulica Tłomackie JA 6 (dawniej ho- 
tel Wileński) u rządcy domu. 3262

Zaraz do wynajęcia dwa duże pokoje, je­
den mały ciemny i kuchnia na parterze, 
za 20 rs. miesięcznie. Pokój jeden duży na 

parterze od 1-go Kwietnia za 10 rs. miesię­
cznie; drugi dom od Krakowskiego - Przed­
mieścia, JA 26 nowy Bednarska.3263

fij ogromne lustra, garnitur czarny, fan- 
fetazyjny garniturek, jadalnia, sypialnia, fi- 
ranki. Ulicą Zielna 11/19, m. 4. 2891
pianino zagraniczne, z jednej najwięcej 
J renomowanych fabryk berlińskich do sprze­
dania, za bardzo przystępną cenę. Włodzi- 
mierska JĄ 2/1325B, m. 6. 3181
ILSeBle, tanio do sprzedania, garnitur czar- 
lB|ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
1 2 ce.łe kryte garnitury. Mokotowska JA 23, 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróżn. , 3189

F'ariton lekki bardzo elegancki, na jedne­
go lub parę koni, do sprzedania za 200 
run li. Wiadomość: Nowy-Świat JA 25. 3241

D*a sprzedania: granatowa suknia za 15 
rubli, bronzowa 12, stanik welwetowy 6 
ri’ibli, kaftanik wiosenny 7, warkocz. Moko- 
t awska 23, mieszkania 18. 3232


